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( K a  m a r g i n e s i e  e x p o s ć  b u d ż e t o w e g o  p .  G r a b s k i e g o )

zamierza uczynić dla podniesienia bezwzględ­
nie niewystarczającej wydajności pracy. Jrzy- 
klasnać można temu. że p. Grabski przestrzega 
politykę rządową, by nie szła po _ lkijji naj­
m niejszego oporu, Wydaje się nam jednak, że 
właśnie tym samym błędem jest w parę chwil 
później v ynow "edzicno żądanie, by „społe­
czeństwo dało tańsze życie i tańsze produkty, 
bez obniżenia tego, co .sz< rokie warstwy u- 
ważają za swą zdobycz (oklaski na lewicy)". 
My bowiem sądzimy, że taka zdobycz, jaką w 
naszych warunkach jest zmniejszenie wydaj 
ności pracy, nie jest zdobyczą warstw pracu­
jących, ale ich klęską, ponieważ hamuje 
wzrost produkcji i dochodu społecznego na 
poziom, umożliwiający jakie takie zaspokoje­
nie potrzeb.

Mózg p. Grabskiego pracuje na ogół sym- 
plistycznie t. j. operuje absoluinemi cyfram i, 
nie uw zględniając ich  stosunku do ilzictbrn 
sąsiednich. Widzieliśmy to już wyżej na sprawie 
bezrobotnych oraz upadłości. „Ekspose" p. 
Grabskiego .joi się jednak od takich przwkła- 
dów. Jeśli p. Garbski podkreśla, że polska ta­
ryfa kolejowa jest niższa od czeskiej i austrjac- 
kiej np. dla drzewa okrągło 20 proc., to nie 
uwzględnia on równocześnie wcale tego, że 
miejsca produkcyjne drewna w  Polsce są od­
legle od miejsc zbytu przeciętnie znacznie bar­
dziej, niż ośrodki produkejno w Austrji lub w 
Czechosłowacji. Dalej p. Grabski cieszy się bar­
dzo, że wartość obiegu jest obecnie kilkakrot­
nie wyższa, niż byk  w październiku 1923, oraz 
że podatki w  styczniu stanowiły7 połowę obie­
gu, a w kwietniu już tylko jedną czwartą. — 
Zapomina jednak p. Grabski, że o nasileniu 
obiegu stanowi niotylko jego absolutna cyfra, 
lecz także jego szybkość i że ta szybkość przy 
dewaluującym się pieniądzu staje się ogrom­
ną, podczas gdy przy stałej a dobrej walucie 
bardzo spada.

Przechodząc do czysto finansowej części 
„ekspose" p. ministra skarbu, jesteśmy wręcz 
zaniepokojeuii jego poglądami na snrawę o- 
szczędności personalnych. P. minister konsta­
tuje, że liczba urzędników we wla.ściwem sło­
wa znaczeniu wraz ze służbą biurową wynosi 
zaledwie I #  część całego państwowego etatu 
(wraz z kolejarzmi i wojskiem) i stwierdza je­
dnocześnie, jakby z zadowoleniem, że na tych 
88.000 od zeszłego roku redukcja wynosi 14 
proc., a na 229.000 kolejarzy tylko 7 proc. 
Gdyby p. Grabski poszedł za przykładem swe­
go kolegi Mussoliniego, który liczbę.kolejarzy 
■włoskich zredukował w ciągu 2 lat blisko o 
30 proc. i gdyby liczba kolejarzy u nas spa­
dla z 229.000 na 100.000, a choćby na 180.090, 
ty bylibyśmy znacznie spokojniejsi o przyszłą 
stalą równowagę naszego budż.etu. A le tu przy­
pomina się nam znowu ta linia najm niejszego 
oporu, przed która p. Grabski tak przestrze- 
go , a po której tak lubi chodzić.

Niektóre tezy ekonomiczne p. Grabskiego w 
przystosowaniu do obecnej sytuacji tracą 
wręcz naiwnością książkową, jak np. ta, że 
„tworzenie oszczędności i odpowiednie ich 
ozprowadzenie może ulżyć głodowi kredytu". 

Rozumiemy teraz, że p. Grabski mimo swoich 
zalet i zasług nie wystąpi z czynem twórczvm 
dla złagodzenia kryzysu kredytowego a w naj­
lepszym razie da się tylko pociągnąć pracz ini­
cjatywę, która wyjd7,ie z innej strony. Podobne 
refleksjo na.suwają się także, gdy czytamy w 
„ekspose" p. Grabskiego, że „Bank Polski mo­
że rozszerzyć udzielanie kredytów na podsta­
wie warantów, ale że niema jeszcze u nas po­
trzebnego ustawodawstwa". Dlaczegóż p- 
Grabski tego ustawodawstwa nie stworzył? O

K raków , 13 czerwca.
Małe patrzenie prawdzie wr oczy —  oto -wiel­

kie przykazanie, którem p. Grabski rozpoczął 
swoje ekspose budżetowe. Na tern rwa kaza­
niu — jego sMsznem zdaniem —  musi być opar 
ty budżet. Naszem zdaniem —  nic tylko bu­
dżet! Jeżeb to przykazanie będziemy stoso­
wali do tej części wywodów p. Grabski :go, 
które dotyczą obecnego położenia  ̂ gospodar­
czego, to będziemy musieli stwierdzić, że 
spojrzał on w7 oezy prawdzie —  ty lko  papiero­
w ej !

Zdaniem p. Grabskiego nie można mówić o 
wielkim kryzycie, ponieważ 1 czerwca mieli­
śmy ty lko  95 tysięcy  bezrobotnych, a wnęc o 
15.000* mniej niż w maren. Sam p, Grabski 
jednak' stwierdza, że w ostatnich tygodniach 
liczba bezrobotnych wzrasta. Atoli ta staty­
styka nic nie mówi, poniewmż w liczbie bez­
robotnych nie mieszczą się w7cale ci robotni­
cy, którzy pracują zaledwie po dwa lub trzy 
dni w tygodniu. Gdyby p. Grabski zażądał od 
inspektorów pracy zestawienia, o ile g-odzin 
na tydzień i na miesiąc zmalała od 1 maja 
praca w przemyśle, a więc i produkcja, 
i  zarobek robotnika —  to napewno me miałby 
odw agi tw ierdzić, że nie można m ów ić o w iel­
kim Kryzysie.

Następnie p. Grabski się pociesza, że nie­
ma upadałości i że te czy  ow e firm y, które 
m iały upaść, jeszcze się trzym ają. Przyznaję 
on wprawdzie, że wzrosła liczba protestowa­
nych weksli, ale w swym optymistycznym 
Światopoglądzie nie widzi w7 tom nie złego, a 
'twlko swego rodzaju „operację kredytow7a“ !

ten sposób przedew7szystkiem p. Grabski 
niesłusznie utożsamia cały przemysł i handel 
i  te solidne koła gosjiodarczc, dla których za­
protestowany weksel jest lnińbą lub straszną 
koniecznością, z elementami nierealnomi, któ­
rych’ jest mniejszość, a « któro wykorzystują 
każdą sytuację gospodarczą dla różnego ro­
dzaju nadużyć. Upadłości zaś niema u nas tyl­
ko dlatego, że wierzyciele doskonale zdają so- 
ibe sprawny iż z przymusowej likwidacji, przy 
obecnych trudnościach sprzedaży towaru, 0- 
siągną zaledwie tylko znikomą cząstkę swych 
należności. Wolą więc, a raczej muszą cierpli­
wie czekać.

i Tow ierzchownym j^st także optymistyczny 
s a l  wydany pracz p. Grabskiego o bilansie 
handlowym tylko na tej podstawie, że za o- 
fiam w anie walut zagranicznych jest ciągle 
jeszcze  w iększe, niż zapotrzebowanie. Ze swrnj 
strony pozwolimy sobie na twierdzenie, że to 
zjawisko występuje mimo bierności bilansu 
handlow ego, która pojawiła się w ostatnich 
trzeci: miesiącach i wykazuje tendencje wzro­
stową.

Przyczyną znacznego zaofiarowania walut 
zagranicznych jest tylko fakt że ludność pod 
presją, fiskalną oraz wobec zmniejszenia się 
produkcji a więc dochodu społecznego for­
sownie wysprzedaje się z resztek walut tezau- 
rowanycl przez szereg poprzednich lat.

Jeśli analiza sytuacji gospodarczej, zawar- 
ta w ekspose p. Grabskiego jest przeważnie 
papierowa, to pozytywny program niezbędnej 
reformy gospodarczej, a w związku z tom i po­
lityki gospodarczej rządu, jest właściwie... 
żaden- Nie dowiedzieliśm y się od p. Grabskie­
g o  w cale, jak rząd sobie w yobraża rozw iąza­
n a  najbardziej piekącej sprawy, w ydatnego 
zwiększenia obiegu oraz otw arcia now ych źró­
deł k redytów  gospodarczych, ani jak zamie­
rza przyjść z pomocą koniecznemu zmoderni­
zowaniu i zekonomizowmniu warsztatów pracy 
przemysłowej i rolniczej, ani wreszcie czy i co

ile się wierzy w7 to, że to u stawo da wato może 
złagodzić nędzę kredytową, to należało i mo­
żna'było przy użyciu pewnej onergji ty 14 
dniach przeprowadzić taką ustawy w ciałach 
parlamentarnych, o ile nie dało się tego zrobić 
rozporządzeniem prezydenta.

Jeszcze ostatni przyczynek do psyohologji 
p. Grabskiego na tle jego „ekspose". P Grab­
ski słusznie ale gołosłownie stwierdza, że w 
Polsce stosunek kosztów utraymania do wskaź­
nika cen hurtowych jest niepokojący i że w 
Niemczech ceny detajłiczne są znacznie bliż­
sze cen hurtowych niż u nas. Oczekiwali­
byśmy teraz jakiejś analizy tego zjawiska, a 
następnie wypowiedzenia poglądów, czy i jakie 
są sposoby na złagodzenie togo stanu. Takby 
postąpił każdy rząd, pracujący i przemawia- 
jący według zaeliodnio-europejskicp meiod. 
Niestety za długo byliśmy odcięci 1 zacho- _ 
dniej Europy. " * !

Reasumując, stwierdzamy, że nadszedł czas, ’

w7 kfńmm możemy zrobić sobie jasny obraz 
wartości i błędów7 p. Grabskiego, a jego ostat­
nie „ekspose". wygłoszone w7 czasie tak kry­
tycznym, bardzo ułatwia syntezę.

Ponieważ owoce pracy stanowią niewątpli­
wie czynnik najbardziej decydujący o prak­
tycznej kwalifikacji, p. Grabski jest dobrym  
ministrem skarbu, jako że uregulował walu­
tę i stworzył doraźną równowagę budżetową. 
W  tym zakresie okazał wytrwałość, stanow­
czość i energję „brutalną" (jak powiada poseł 
Zdzieehowski). Natomiast nie posiada on kwa-. 
lifiko.cyj na ministra finansów' ani na ministra 
gospodarstwa społecznego, czy na czynnego 
prezesa Komitetu £kononńcznpgo Rady mini­
strów. IV tSftm kierunku jego działalność win­
na być jak najrychlej uzupełniona przez powro- 
łanie do gabinetu indywidualności równie sil­
nej, ale wyposażonej w- zmysł praktycznego 
ekonomisty. Dr R oger Baltagiia.

 —--------oo--------------

Iriitóci i mWnHnMatti na prezMs Frsmii
K raków , 13 czerwca.

Czyżby złośliwa przepowiednia, ogłoszona w 
chwili upadku Miłleranda, miała rzeczywiście 
się sprawdzić? Czyżby rzeczywiście —  jak pi- 

{sał pewien dziennik —  ustąpienie Miłleranda 
. nie było końcem, lecz przeciwnie początkiem 
przesilenia? Nie wiemy —  ale w7edle dotych­
czasowych doniesień przebieg wyboru prezy­
denta może nie będzie tąk gładki, jak to po- 
ezątkow'0  przewidywano. Przedewszystkiem 
kandydatura Painleyego, która uchodziła za 
pewną, okazała się niepewną. Trzy próbnom 
głosowaniu na posiedzeniu grup lewicy w7 Se­
nacie nie otrzyma! Painleye potrzebnej liczby 
głosów, gdyż na 479 glosujących padło na 
Painlcvogo 309, na Doumergue‘a 149, reszla 
zaś była rozstrzelona. W  kolach Senatu uwa­
żają z tgo powodu kandydaturę P ain leyego za 
odrzuconą, ponieważ nio zdołał zdobyć wyma­
ganych przez stronnictwn lewicy jako mini­
mum 400 głosów7. ^

Po glosowaniu próbnem odbyli posłowie

bloku lewicowego ^posiedzenie, na którem u 
chwalono wysiać.* delegację do Doumergue‘a, 
aby zapytać go, jakie właściwie ma zamiary 
i skłonić go do cofnięcia kandydatury na 
rzecz Painleyego.

Dounrergue, który wywiesił w7 sali obrad 
Senatu obwieszczenie, że nie ma zamiaru u- 
biecnć się o prezydenturę republiki, odpowie­
dział. że nie ma czego się zrzekać, gdyż nie 
był kandydatem na zgromadzeniu przygoto- 
wawezem i dodał, że gdyby jego kandydatura 
znalazła się w mniejszości, zrezygnowałby na 
rzecz kandydata republikańskiego.

Odpowiedź ta jest nieco podstępna, gdyż 
wynika z niej, że Doumergue jest jednak ci­
chym kandydatem. Sam zresztą Painlewc nie 
jest pewny swojego, oświadczył bowiem po 
próbnem glosowaniu, że jeżeli lewica zdoła 
wysunąć trzeciego kandydata, na którego zgo­
dzą się wszystkie grupy lewicowe, to on, Fain- 
leve, zrzeknie sio kandydatury.

 00  -

I S i l l m n f l  p a f e  o f i a r y  P i l s k i 1599
1 Paryż, 13 czerwca (AW ). Z wtorkowego hi 
j storycznego posiedzc.nia Izby deputowanych 

:ashiguje na uwagę okrzyk posła Reibela: 
„M illerand pada dziś ofiarą szlachetnej obro- 

Jny Polski w  1920 roku, k tórej kom uniści nie 
nogą darow ać". Przez cały czas Imania hi­

storycznego posiedzenia parlamentu posłowie 
z grupy komunistycznej zachowywali się ha­
łaśliwie i prowokując®, przerywając mowcom 
częstemi  ̂okrzykami: „N iecn  ży ją  sow iety,
niech ży je  czerw ona arm ja".

---------------- oo-

Mm odznaczeniu krzyżem J lrtu if Milltari"
(Telefonem od na 

W arszawa, 13 czerwca. Ja kslychać, w  naj- 
bhższym czasie nastąpią nnve odznaczenia zło­
tym  krzyżem  „V irtuti M iiltari" IV  klasy. Od­
znaczenia te zostaną nadane w ojskow ym  czyn­
nym  i w rezerwie za czvn y  w ojskow e w  latach 
1918— 20. Dotychczas złoty krzyż TV-tej klasy 
przyznano kilku osobom, nadawano bowiem 
przewurżnie krżyż V. M. 5-tej klasy. Zasady na 
podstawie których nadawunny bodzie krzyż

szego korespondenta).
TV-tej klasy są następujące dla oficerów: u- 
miejętne kierownicłwo oddziałem, odznaczenie 
się wybitnem męstwem przy narażeniu życia. 
Szeregowe} posiadać mają odznaczenia krzy­
żom 5-tcj_ klasy za czyn świadczący o wybit- 
rem męstwie i narażeniu życia . WniosJLi w 
sprawie nadania tego odznaczenia, przesyła­
ne być mają do kapituły tego orderu przez 
pow-olane komisje pułkowe do koń ca  lipna br.

rrzsz lm \ iM s posUn
z a o j j s t e i n  fa n lłc jo n G riu s z ó s ) p s i i s t ® . ! o e i s t o y r i !
W arszawa, 13 czerwca. Na wczorajszem po­

siedzeniu Senat pnzyjjjJ między innemi nastę­
pujące projekty ustaw:

O organizacji biur pośrednictwa prac}, o za­
kresie dziaiania ministra kolei i organizacji 
urzędów kole iow ycn , dalej o opodatkowaniu

piwni, następnie bez zmian 2 nowele do ustawy
0 uposażeniu funkcjonariuszów t aństwow-ych
1 wm jskowych oraz do ustawy o uposażeniu o- 
m erytalnem  funkcjonarjuraów państwowy eh 1 
w ojskow ych .

Po załatwieniu tyćh' ustaw senator Enzołć 
im. komisji spraw zagr. referował projekt u-> 
stawy o  organizacji konsulatów. K 'enishi ?pr. 
zagranicznych poczyniła bowuern w projekcie 
ustawy, uchwalonym przy? Sejm. 
zmian, dotyczących  przeważnie spraw paszpor­
tow ych . Ponadto komisja uchwaliła rezolucję, 
wraywającą rząd do zgłoszenia przystąpienia 
Polski do m iędzynarodow ej konw encji paszpor 
tow ej. Wszystkie poprawki komisji wra-i ?. re­
zolucją Senat przyjął.

Następne posiedzenie flenalu odbędzie *5p 
25 bm.

25 S e jm u
Dalsza dyskusja budieiowa

Warszawa, 12 czerw ca.
Dzisiejsza dyskusja budżetowa przyrnoslał 

pewne złagodzenie* akcentów opozycyjnych 
wobec p. Grabskiego, j‘ako ministra skarbu, 
Opozycja skierowana była głównie przeciw 
dzieleniu rządowi pełnom ocnictw  w  tym za­
kresie, jaki określa przedłożona przez rząd 
ustawą. Za uznaniem j'ej w całości i bez za­
strzeżeń, me oświadczył się dotąd M-aden 7 
przedstawicieli klubów. Natomiast nie _ szczęt 
dzono krytki rządu p. Grabskiego, jako pre-. 
mjera, aczkolwiek żaden z mówców nie za­
powiedział dotąd odrzucenia budżetu.

Przebieg dzisiejszego posiedzenia był nastę­
pujący: Pos. Serebrennikow użalał się na złe 
traktowanie ludności rosyjskiej w ^olsce, Któ­
rą identyfikuje się z bolszewikami. Ludność ro­
syjska w Polsce jest najlojalniejsza. Mówca 
zapowiada, że wstrzym a się od glosow ania,

Imionmm grupy pos. Bryla wytyka rządo­
wi pos. Pluta niezakatwienie sprawy wywłasz­
czenia gruntów. Związek chłopski ma zaufania 
do osoby  P- Grabskiego, ale pozostaw ać bę­
dzie w  op ozycji do jego  rządu, dopóki ton 
rząd nie stanie na wysokości zadania. Mówca 
oświadcza się przeciw udzieleniu rządowi peł­
nom ocnictw , jak o  zbytecznych .

Pos. Plesch (Zjednoczenie niem.) użalał ?>ę 
na pokrzywdzenie mninjszośer narodowych I 
odm awia rządowi zaufania.

Pos. R om ocki (Cii. D 1 omawiał głównie stc 
sunki przemysłowe i kredwtotwe i żądał sil­
niejszej inicjatywy rządu.

Pos. Adam Chądzwński (N. P. R.) wyznaje 
zasługi ministra skarbu w zakresie sanacji Ii 
nansów Mriwra zastrzega sic przeciw podwyż­
szaniu podatków konsumcyjnwch. a sprawę 
Pełnom ocnictw odkłada do om ówienia w ko­
misji. Dalsze popieranie rządu uzależnia mów­
ca od tego, czy jego polityka będzie również 
sanacyjną.

Pos Thugut długie swoje wrwody zakończył 
zastrzeżeniem się przeciw  pełnom ocnictw om ,
..któreby odsuwały Sejm od właściwych mu 
atrybucyj".

Pos. Dębski (P. S. Ł Piast) twierdzi że po­
prawa gospodarcza w Polsce rozwija się ko­
sztem wsi. Krytykuje poiwykę wywozową rzą­
du, domaga się akcji rządu w7 tym kmrunku. 
bv rozpięcie cen przemysłu doprowadziło do 
takiego poziomu, aby on umożbwil' rozwój 
rolnictwa. Wreszcie wskazuje na nadmierny 
fiskalizm. 17 sprawie mniejszości narodowych' 
wyraża zadowolenie, ze rząi zobrr się do u- 
regulowania stosunków na kresach'.

Omawia iac stosunek wzajem ny Sejmu 'do 
rządu, podkreśla trudność utworzenia rządu 
pozaparlam entarnego i ośw iadcza, że pod tym

M  im. Jul. S t a c j o
„ R o m a n t y c z n a  p a n n a "

K om eilja  w  3 aktach Gw idona Martinez-Sier- 
łra. Przekład z hiszpańskiego W . Poprawskiego.

Niejedna powieść tr spólczesna, niejeden ar- 
cy-s ruiny poemat zapewne nie miałby swoje­
go smutnego zakończenia w stylu owej „sos- 
ny lozdartej srmbołu ..ludzi bezdomnych", 
gd> 1 autoiowi w porę, w (hwili pisania u 
tworu, zdarzyła się podobna romantyczna 
przygoda, jaka spotkała bohatera komedji 
Gwidona Martinez-Slerry — według jemo in­
tencji —  głośnego : modnego romansopisa- 
raa. Szczerozłoty uśmiech pięknego clziew- 
częci i i szarzyzną nieprzytlumiony czar ro­
mantyczny, gdybv częściej stały u wezgłowia 
twórczości literackiej, możeby jej karty wię­
cej oświecał promień słoneczny i błysk wia- 
rv w zwycięstwo dolnych bogów Niejedna 
Bettina nie poszłaby się topić w ciemnych 
nurtach wody, jak to się dzieje w tym „Wio- 
srnnnr.. romansie" bohatera sztuki, niejedna 
Juanita uratowaną zostałaby od poślubienia 
starego niekochanego człowieka, jak to właś­
nie się. dzieje z jednym pomysłem literackim 
bohatera sztuki pod wpływem obudzonego u- 
Czucia miiości

JosII jednak jest inaczej, jeśli jponury kV.

loryt wszechwładnie zabarwia karty współ­
czesnej twórczośd, to trochę w tern winy mo­
żê  i pewnej ogólnej „mody", pod. sugostją któ­
rej zostaje i sztuka. Dzisiaj już nio wwpada, 
niemal ruekulUiralną jest rzeczą, pozwmlić so­
bie na swobodniejszy uśmiech, na „romantycz­
ne" poruszenie serca. Po tylu, tylu filozofjaoh 
najróżnorodniejszych systemów, 'po tylu, tylu 
subtelności.?eh Ż dociekaniach' pgroliohigicz- 
nych nie wypada dę chyba wzruszać ''byle 
„romantyczną panną", gdyż znamieniem kultu­
ry, wyrobionego smaki., ma być raczej „ostry" 
kąt widzenia, ^stosunkowanie się jak najbar­
dziej krytyczne cło rzeczywistości z wyłącze­
niem wszelkiej poetycznośel

Tej poet.yozności jednak nie wstydził się 
widocznie autor hiszpański, wprowadzając ją 
do swej sztuki z całą sw-obodą i jej tchnie­
niem owiewając przedstawione zdarzenie. Go 
wieei j •— nadaje jej nawet charakter jakby 
trochę wymową starych, spłowiałych obra­
zów tchnąev —  i slowrami, a raczej postacią, 
tej dobrej „babci" rzy też naiwmem uczuciem 
młodego dziewczęcia —  zdaje się m ówć: 
Ach, Pudzie, nie bądźcie ciągle tacv mądrzy, 
tacy trzeźwi i tacy nudni zarazem! Pozwól- 
cie, by i do waszego domu wrraz z tchnieniem 
letniego wdeezoru wpadła choć czasem burza 
bodaj chwilowmgo uniesienia, chwilowmgo ro­
mantycznego złudzenia... tak, jak wdaśnie to 
dzieje się w7 sztuce M artinez-Sieny.

Will m—i
Prawda —  sentymcnalną niemal jest ta pa­

nienka z bogatego domu, której pod wpły­
wem lektury zbyt romansowej nieco przewró­
ciło w7 główce i coś tam roD się zaczyna... 
Lecz to dziewczęce rozmarzenie poprzez ro­
mantyczną przygodo prowadzi ku pospolitemu 
może,, jednak tak dolnemu szczęściu. Spalają­
ce się zaś obłoczki pozornie ckliwo-książkowmj 
romanlyozności wykazują w rezultacie wiele 
siły, skoro od ich ognia zapala się naprawdę, 
inż nie wyobraźnia, lecz serce literata. Oto za­
miast z nocnej przygody przwnadkowego 
wtargnięcia do cudzego mieszkania i poznania 
w niern ładnej panienki, a potem jej gościny w7 
swoim domu w7 charakterze kandydatki na 
jego sekretarki —  wysnuć dobry, nowy ro­
mans —  woli temat powieściowy zamienić na 
temat życia i zamknać w7 wyrazie szczerego 
uczucia miłości, tej „lilii triumfującej", jak ją 
aiftor pięknie nazywa. W  tyeli spalających się 
obłoczkach romant.yc.znośoi, bijącej z główki 
młodego dziewczęcia, któremu w tym kierun­
ku sekunduje potroszc sympatyczna babcia, 
jest jednak istotnie (jak to określił trafnie An­
toni Słonimski, wytworny poeta i chyba by­
najmniej nie wyznawca staroświeckiej meło- 
dji) zapach prawdziwych kwiatów, jest w7on 
szczerej poezji, chociaż sposobem lekkim, 
igraszkowym wyrażonej. '

Ten Iekkj zaś powie ty „wpadającej przez 
okno" romantyczności, je j wchodzenie w po-

sfaci „zjewi>ka“ wśród blyskawuc burzy i jej 
chód swmbodny. wybiegając.v poniekąd poza 
ramv nrzecietne;, rzeczywistości —  jakże rni- 
n.owoli przypomina niekończącą się (jak wi­
dać! galer'71 i naszych, rodzimych’ „lekkodu-
chów", „ptaków7", „tajemniczych panów", czy 
nawmt „wmhio-plóżniaków". A jeśli sio uwzglę­
dni, że tysiąęe mil dzieli hisznańskiego dra­
maturga, dyrektora teatru w Barcelonie, od 
naszych autorów i że tutaj z żadnej strony 
niema mowy o mkieikolwiek zależności, przy­
jąć trzeba, że najwidoczniej pomimo wszyst­
kie odżegnywania się. ten niepoprawny „lek- 
kodncli" romnntyoznośei puka coraz częściej 
w okna naszej poszarzałe: izby. pragnąc ją 
na nowo słońcem złudy (czy prawdy?) ozło­
cić.

Zresztą —  niezależnie od tego, czy kto lubi 
takie romantyczne opowieści, czy też wolałby 
historje bardziej działające na nerwy —
przedstawiona sztuka mogła się podobać dzię ­
ki bardzo miłemu, wykonaniu na scenie. Zy-
wom wcieleniem „romantycznej panny" (w
dobrym sensie! była p. Mazarekówna, która 
kreowaną postać wyposażyła wr tym wypadku 
nie tylko w bujną urodę, tocz także w matu­
ralne, pełne szczerego akcentu i pięknego 
wyrazu życie, przydając do szeregu swych 
ról, bodaj najciekawszą, jnko ładną syntezo ii- _ 
ryzmu, życia i lekkiej charakterystycznośei. i 
Piękne „pendant" dla „romantycznej panny"- -

stw orzy ł p. SzjjjaKpński. k t ó w  pom im o, ż 71 n ie ­
d a w n o  w  R7,tn ce N o w a k o w sk ie g o  pod ob n ą  do  
p e w n e g o  stopnia k reow a ł ro lę . p o tra fił z n o - 
w aj p osta c i w v d o b v ć  ton  zu pełn ie  o d ręb n y , 
p rzep row a d za ją c  ją lek k o  i z w d zięk iem  p rzez  
p o szcze g ó ln e  stopn ic  ew olu ou  od „z ia w isk a f 
poprzez „lite ra ta " d o  pana. k tó r e  n a iso łid n ini 
(chor w* swmim sty lu !! p rzy ch o d z i osW kidczyć 
sie o rękę rom anfw eznei pa n n y . 7

P oln a  m iłego  w yi-azu  b y ła  „b a b c ią "  p. K o s - 
m ow sk :ej. ja k lw  w w ‘ e*a 7  ram  staregr  rćiraau. 
pyszn a  w  sw ej g o d n ie  ta jo n e j n g la rn ości i 
wyro7,nmienia d la  rom an iycz .n vcb  uniesień  ^or- 
ca. B ardzo ła d n y , (c i^ m n o -w ło sy ! i liard zo d o ­
brze za g ra n y  ep izod zik  stw orzy ła  p. K o sso rk a , 
która, p o s ta ć  ^ sek re ta rk i" w7 każd em  słow ie  i 
rucłur u czy n iła  p raw d ziw y . E k sce n try czn ą  zaś
postać „artystki" z. widocznie, celowo przery­
sowaną jaskrawością odtworzyła p. Łę­
czycka. Pełną humoru i należycie wścfb',kie­
go" ruchu była „gospodyni" w sympatyczmem 
wykonaniu p. Zalewskiej! Epizodowi „Doń 
Juana" swoistą, plastykę potrafi nadać p.’ 
Winawcr. Uzupełniające postaci wesoiyteh’ 
młodzieńców, jak toż wiernego słtigi, zupełnie 
trafnie ocTtworayli pp. Bodziewrez, Burnato­
wicz, Kustowski i Pcnow7ski, .całości zaś odpo­
wiednio sprawny obrót nadal swą reżyserską 
ręką p. Jednew7sk‘ - Boi P.

-on -
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kątem widzenia jeg o  stronnictw o będzie rozpa­
tryw ać sprawę pełnom ocnictw .

Po przemóweiniu pos. D ubanow icza, który 
wytykał rząd o v.-i zbyt gwałtowne tempo akcji 
sanacyjnej, —  dalszą dyskusje budżetową od­
roczono do jutra na godz. 3 popol.

Na jutrzejszem p-osiedzeniu bedzie ukończo­
na dyskusja ogólna, podczas której ma po­
wtórnie zabrać glos premjcr Grabski. Następ­
nie Izba przystąpi do dyskusji szczegółowej 
nad budżetem. Na pierwszem miejscu wejdzie 
pud obrady część pierwsza preliminarza bu­
dżetowego, dotycząca budżetu prezydenta 
Rzeczypospolitej.

Wczorajsza dyskusja budżetowa w Sejmie 
przyniosła pewne odciążenie sytuacji, głównie 
dzięki przemówieniu przedstawiciela „Wyzwo- 
lciua“  i „Jednóści Ludowej!< posła Thugufa. 
Wyprzedziły to przemówienie alarmujące wia­
domości o przebiegu obrad tego klubu, zapo- 
wiatb.jącąe jego bezwzględną opozycje wobec 
rządu. Informacje te nie sprawdziły się. gdyż 
w ostatniej cfcMli zwyciężył w ..Wyzwoleniu11 
spokojniejszy ton, którego wymazem, co do 
formy, była mowa posła Thuguia.

Pos. Thugut udzielił wczoraj dziennikarzom 
warszawski to następujących wyjaśnień:

..Mowa moja była onozycyjna. jej osnową 
jest twierdzenie, że z dniem dzisiejszym zosta- 
łâ  otwarta kwest ja rządów p. Grabskiego, kwe­
stia, którą sje zamknie w dniu glosowania nad 
budżetem, badamy odroczenia wpłat podatku 
gruntowego do 15 listopada —  kredytów dla 
drobnego rolnictwa, powiększenia funduszów 
na Bank Rolny, a wreszcie rekonstrukcji ga- 
binefu“ .

Na uwagę współredaktora ,.11. Kurjera Co­
dziennego". że żądana rekonstrukcja nie była 
w mowie wyraźnie poruszoną, poseł Thugut 
odrzekł:
S „Nie uważałem togo za potrzebne, skoro 
Wykazałam palcami na nieodpowiednich mini­
stra v : ośw iaty, spraw zagranicznych i sprawie- 
Jliwa 'c i. Wogóle zaś nie jestem zwolennikiem 
bnitaJ"vch metod parlamentarnych. Sądzę, że 
przemó\vienie moje w związku z przyczyno­
wym me pozostano u p, Grabskiego wątpliwo­
ści co do tego, że klub żada rekonstrukcji. Od 
wszystkich powyższych żaden nie cdstąoim y 
ani kroku. Klucz sytuacji jest w ręku p. Grab­
skiego. Jeżeli p, Grabski spełni nasze, zresztą 
bardzo umiarkowane, żądania, bedzlemy po je­
go stronie, gdy nie spełni, będziem y orzeciw  
niem u".

Na wzmiankę jednego z dziennikarzy, że 
wczorajsze usposobienie w klubie nie doma­
gało się natychmiastowej opozycji, p. Thngntt 
odpowiedział: „Tak, ale ostatecznie doszliśmy 
cfo konkluzyj. których wyrazem było moje dzi- 
s-iejsźe przemówienie1*.

Wobec uchwal klubu P. S. L. „Piasta" sy­
tuacja tak sio przedstawia, że ustawa o  peł­
nom ocnictw ach rządu nie będzio a limine od­
rzucona, lecz odesłana będzię do  kom isji skar­
bow ej, gdzie praw dorodohnie bedzie zm odyfi­
kow aną. Przewidują, że min. Grabski na mo­
dyfikacje w  pewnych punktach się zgodzi.

Zresztą glosowanie nad budżetem nie odbę­
dzie się przed upływem 4 tygodni, ustawa zaś 
o pełnomocnictwach nie będzie załatwiona w 
komisji przed uplyem dwóch tygodni. Na wszel 
ki sposób zatem, jeżeli wogóle wyłoni się kwe­
stia przesilenia lub rekonstrukcji gabinetu, to 
rozstrzygnie się cna doniero o o  paru lub kilku 
tygodniach.

W  tym kierunku zresztą pewnych danych 
rlostarczy zapewnie zapowiedziana na dzisiaj 
w Sejmie mowa prom jera Grabskiego.

Uchwały P. S. L  Piasta
Z Warszawy donoszą 12 bm.:
Na dzisiejszem posiedzeniu po wszeebsfron- 

nem omówieniu sytuacji politycznej naństwa 
klub P. S. L. (Piast) powziął następujące rezo­
lucje:

. Klub P. S. L. Piast, przyjmując sprawo­
zdanie prezydjum do wiadomości, stwierdza z 
naciskiem, że położenie ludności zwłaszcza, 
wiejskiej skutkiem stosowanej w  dalszym cią­
gu w adliw ej polityki gospodarczej zwróconej 
przeciw drobnemu rolnictwu i skutkiem spo­
wodowanego ustawicznie zmtoniającemi się roz­
porządzeniami chaosu podatkowego staje się 
wprost nieznośnem. Klub P. S. L. wzywa wo­
bec tego prezydjum do poczynienia jak naj- 
onergiczniejszych kroków u rządu, by wyko) 
nal przyjęte przez siebie zobowiązania w kie­
runku zmiany szkodliwych ustaw gospodar­
czych oraz w kierunku wprowadzenia w życie 
zapowiedzianej akcii k redytow ej dla drobne­
g o  rolnictw a i ułatwień celnych dla przywozu 
niezbędnych dla szerokich mas wyrobów prze­
mysłowy Mi.

Klub P S. L. Piast stwierdza, że rząd 
wbrew oświadczeniu, danemu przez prezesa 
Rady ministrów delegacji klubu, nie wniósł w 

! wyznaczonym przez siebie tygodniowym ter­
minie projektu noweli do ustawy o reformie 
rolnej. Klub upoważnia wobec tego prezydjum 
do poczynienia u marszałka Rejmu odpowie- 

(dnieb kroków, celem bezzwłocznego wzięcia 
pod obrady Sejmu poselskich projektów ustaw, 

/zgłoszonyab w zakresie reformy rolnej 
 ̂ Klub P. S. L. zastrzega się ponownie prze­
ciw wszelkim próbom  zmi< u w  gabinecie, któ­
re miałyby nastąpię pod naciskiem jakichkol 
w iek  stronnictw  politycznych  i w  ich interesie 
party jnym ".

W  łączności z tą uchwała wystosował prez 
Witos do mapszalka Rataja list, w  którym, po- 
woiuiąc sio na powyższe uchwały klubu Pia­
sta, prosi o spow-odowanio j;dc najśpieszniej- 
[szego postawieni:, na porządku dziennym cial 
sejmowych, znajdujących sie w  Sejmie, proje 
któw  ustaw o reform ie rokieŁ

u 
f
| Tlij (Telefonem od naszego korespondenta).

War szawa, 13 czerwca. W  sejm ow em  p o ło ­
żeniu d o H t y  c z n e m j?  y  t u a c j  ? o tyle uległa zroia-

Klei siana dolad EtiiFtóa m Pelsee
Wykrył ją lekarz kr

Przed, kilkoma 'dniami doniosły dzienniki, 
że na Zjeździe dermatologów/ polskich w  Kra­
kowie omawiano w yk rycie  nieznanej dotąd 
choroby skórnej, k tórej pierwsze w ypadki po­
jaw iły się obecnie w  Polsce.

W  interesniacej tej sprawie podajemy nu- 
•Nępującąe informacjo"1 otrzymane z kliniki 
d< rmnfnlogiczimi Unrw: JagiMlońskiego od dra 
Lipińskiego, który tę chorobę u nas wykrył. 
Jest to r. zw. „SD orotrichosa", łudząco podo­
bna w przebiegu i objawach do kiły i gruźli­
cy.

akowski, dr ŁipińsM
Tierwsze wypadki tego cierpienia zauważył 

w  Ameryce Schenk w r. 1897, onracowali ją 
zaś dwaj uczeni francuscy ue Beurman i Gon- 
gnrot.

Obecnie dr Lipiński stwierdził po raz pierw­
szy nojaw ienie się je j w  P olsce  (dwa wypadki 
w Krakowie) i przypuszcza, że Leczono ją u 
nas i dawniej jako kiłę, lub gruźlicę. Występu- 
jt! ona rozmaicie na skórze, błonach śluzo­
wych, tkance podskórnej, organach wewnętrz­
nych itp. "Wykrycie tej nowej choroby wywo­
łało w świecie lekarskim duże zainteresowanie.

nie, iż w klubie N. P . R . nastąpiło przesunięcie 
na lew o. Na wozorajszem wioezomom po ie- 
dzeniu klubu stwierdzona ostatecznie, że poseł 
Waszkiewicz, dotychczasowy prezns klubu, 
nie cofn ą ł rezygnacij z prezesury klubu, wo­
bec czego wyrażono mu votum zaufania, a 
prezesem klubu w ybrano posła Popiela, jedne­
go z najbardziej radykalnych posłów klubu 
N. P. R.

~  K g O K j K J ł
Kraków, 13 czerwca.

Ml ZVKA KOŚCIELNA. W  niedzielę 15 bm. w 
kościele św. Piotra (odpust św. Trójcy) podczas 
mszy św. o godz. 12 grać be/łzie orkiestra G P. A. 
I’ , pod natmą kapelm. dvr. Słobc-dziana.

G) WRECZENIE KRZYŻA KOMANDORSKIE­
GO ..POLONIA RESTITU TA" PROF. DROWI 
BlRKE NMAYEROWI. W  dniu dzisiejszym woje­
woda Kowalikowski WTęczył w sposób przepisany 
Ci ermoniakm pruf. Uniw. Jag. drowi Ludwikowi 
BL-kenmajcrowi w  obecności prorektora Uniw. 
Jag. prof. Natansohna, oraz rodziny odznaczone­
go  ̂oznakę krzyża komandorskiego orderu „P o­
lonia Rcrtituta". Po wręczeniu orderu i dyplomu 
przemówi! woj. Ko wal i ko weki w słowach serde­
cznych do prof Birkenmajera, podnosząc jego 
zasługi i żyrząc daRzej owocnej pracy dla pań­
stwa i nanhi. W odpowiedzi swej prof. Birken- 
majer prosił wojewodę o złożenie we właściwej 
drodze wyrazów hołdn prezydentowi Rzpltej.

oo^ /IT A N IE  XX. BISKUPÓW FRANCUSKTCF 
W  SALI RADY M. KRAKOW A. W  niedzielę 13 
bm. o 12'30 w południe powita prezydent miasta 
Federowicz w sali Rady m na II p. dostojnych 
reprezentantów episkopatu francuskiego. W  pro­
gram powTania wchodzą: przemówienie prezyden­
ta miasta, przemówienie ks. kard. Dubois, oraz 
prezesa Akademji Um. dra Morawskiego, przy- 
cfci m chór „E cha" wykona szereg pieśni. Po ofl- 
i jalnem p osta n iu  dostojni goście odbędą cercie. 
Zaproszenia dla członków Rady m., duchowień­
stwa-, przedstawicieli władz, przedstawicie'!i in-ty- 
tucyj. oraz wybitnych osobistości i stowarzyszeń 
rozsyła sekretariat prezydjalny magistratu.

WYJAZD BISKUPÓW FRANCUSKICH PO 
POLSKI. Z Paryża donoszą 12 bm.: Yfczora.j wie­
czorem o godz. 8:40 wyjechali do PoUki biskupi 
francuscy z kardynałem Dubois na czele. W yciecz­
ce towarzyszy ks. Rzymbor. kierownik misji pol­
skiej w Paryżu. Na dworcu kolejowym obecni 
byli: minister Chłapowski, msgr. 'Ćloment, biskup 
w Monaco, szereg wybitnych osobistości ze świa­
ta religijnego francuskiego oraz członkowie ko- 
ionji polskiej. W drpdze do PoRki biskupi zatrzy­
mają się przez jeden dzień w Wiedniu. Specjalny 
wysłannik rzą.Ju czccho-słowackiego powita kar­
dynała na terytorium czecho-słowaekicm.

W  dniu wyjazdu duchowieństwa francuskiego 
odbyło sie uroczysto nabożeństwo „pro fclicitatc 
Poloniae‘: w kościele polskim, w czasie którego 
wygłoszono kazania ,w języku francuskim, sławią­
ce chrześcijańska przyjaźń olm narodów.

(s! DALSZY CIĄG DYSKUSJI BUDŻETOWEJ 
odbędzie się dzisiaj o godz. 5 po poł. w magistra­
cie.

(si W PISY DZIECI DO SZKOL POWSZECH­
NYCH MIEJSKICH z ukończonym 6 rokiem ży­
cia, odbędą sic nie z końcem sierpnia jak do- 
tyihczas. lecz przed wakac-jami, tg. w dniach 30 
czerwca. 1 i 2 łipca br. Kartki wpunwe do kl. I 
powszechnej wydaje Rada szkolna miejska

Popiel ntezesam Kluba P. R.

W
Krakowie, ul. P o to m c z e  1 w rlnie powszednie
w rodzina oh urzędowych od 8 do _2 po pot. Ze ^ ■ ; poparzeń na całe, głowie,
względu na ruch i ści.k  przy zapisach, p oz.ę la -,- ^  w v d 4 i i k i  7* TRUCI a " i W r . t

Z KLUBU SPOŁECZNEGO. W ybrany na wal­
cem zgromadzeniu dnia 28 maja nowy wydział 
Klnlm ukonstytuował się nast.: prezes prof. dr A. 
Krzyżanowski, wiceprezesi: dr R Bogdani, dyr. 
dr A. Muszyński; sekret, p. St. Rogoż, skarbnik 
p. Stefan Podworski, bibljotekarz p. Al. Kamiń 
ski, gosp. p. Jan Borucki. Członkowie wyd/.ialn 
pp. prof. dr Stef. Borkowska, prof. dr Jan Dą- 
browrt-i, dr ;Sew. Gottłieb, dr Mich-ał ILabnda, 
Ołg.i Ilorainowa, prof. dr St. Kot, dr Maku Kess 
k r  Luum. Modzelewska. Tgn. Pinkas, prof. Boi. 
Pochmarski. Zofja Przypkowska, dyr. Eug. Tor, 
i aż Szcz. 4Vacłnwinck. prof. dr Zieninowicz Mirca. 
Do komisji rewizyjnej weszli pp.: prof. dr R. Dy 
boaki, dr J. Gcrtler, dyr. L. Herz, prof. dr E. May- 
deli, St. 'Modzelewski.-^klad sądu honoroavego jest 
nast.: wizytator dr J. Jakubiec, prez. Karol Bolle: 
prof. dr St. Wodkiewicz, dr Fr. Wesselją girof. dr 
Konst; ź^krzew^ki.

Pierwszo zwyczajne walne zgromadzenie człon­
ków Klubu w dniu 28 maja przyjmując jedno­
myślnie sprawozdanie ustępującego wydziału z u- 
znaniem zatwierdziło działalność komisji odczyto­
wej.

Fowiodzenie wieczorów i uzasadnione nadzieje, 
ż>' po wakacjach praca odczytowa Klubu rozwi­
nie się jeszcze intensywniej, skłoniły jeszcze po- 
przecln, wydział do podjęcia starań o nowy i ob­
szerny lohal, który ponadto mógłby pomieścić 
ezytolnię Klubu. Walne zebranie zatwierdzające 
"i djete w tym celu kroki udzieliło nowemu wy­
działowi pełnego pooarcia.

(s) TARG DZISIEJSZY był dosyć obwioziiony, 
pomimo Tobót polnych (sianokosy). Ceny zboża u- 
*nyn ’«ły wię z wyiątkiem ps.zcniev, która wyka­
pała chwilową tendencję zwyżkową. Mąka żytnia 
i pszenna wykaizała iekką tendencję zniżkowa- 
I tak piacon-o za 100 kg pszenicy 42 mil., za 100 
kg mąki żvtniej 70% miejiscowei 38— 40 mil., za 
100 kg mąki pszennej 50% 77 mil. 500 rys. do 77 
mil. 700 tys. mk.

Jfh Rynku głównym ruch bardzo ożywiony. 
Dowieziono przedewszystk-iem w znacznych ilo­
ściach masła, cena jednak utrzymała się, nato­
miast mniej dowieziono mleka z powodu okopy­
wania ziemniaków. W ogóle ceny nabiału pozostały 
niezmienione.

(s") POTANIENIE CHLEBA MIEJSKIEGO. W 
ostatnich dniach prezydjum miasta zarządziło wy­
datna zniżkę cen chluba miejskiego, bo o 48.000 
na 1 kg, obcnc w ten <posćb przyjść uboższej 
li.drości 7. pomocą. ‘

(s) NO W AL JE NA TARGACH. Na płacach tar­
gowych pojawiły się poziomki, truskawki i grzy­
by. Ceny tych nowalii są niepomiernie wygórowa­
ne. I tak za litr poziomek płaci się 8 milionów, 
za truskawki 12 milionów, za mały zaś koszyczek 
grzybów świeżych 800 tys. do 1 mil., za czere­
śnie 12— 15 mil. mk,

TROJACZKI. Szczęśliw^ym naprawdę ojcem mo­
że sin nazwać n. Józef Zdechlikicwucz^drnkarz 
krakowski. Oto 5-bm. powiła .żona jego trojaczki, 
trzech zdrowych i tęgich chłopców, a trzeba do­
dać, że małżeństwo miało dotychczas 17 dzieci, 
z czego 12 żyjących, w tem 10 synów. Tani 
r/.<li'fhlikiewićz,ow7a czuje się dobrze. .Kochana Oj­
czyzno możesz być spokojną — nio braknie c-i 
obrońców". i

(A ZAMACH SAMOBÓJCZY. Wczoraj o godz. 
10 wicczcrem usiłował otruć się siarczanem mie­
dzi 38-letni u-zędnik państwowy A. T. r/awTezwa- 
ne pogotowie przepłukało mu żołądek. Stan cięż­
ki. Przyczyną zamachu samobójczego rozstrój 
nerwowy

(s) NIESZCZĘŚLIWY W YPADEK. W czoraj 
wieczorem p*-zy ul. Imdwlinowwkiej 20 Gabrjol 

-Moździerz, poślizgnąwszy sie przy kadzi, w której 
gasił wapno, wpadł głowuą do niej, wskutek cze-

zawodćw 1 stanem strzelectwa w Pols-ce, ze szczo- 
gólnom • zadowoleniem przyjął wiadomość, iż w I. 
narodowych zawodach strzeleckich przyjęły u- 
dzial wszystkie stowarzyszenia przysposobienia 
wuWh twego wraz z armją, oraz z w/yników przed- 
wstęptiej konferencji, która ma wyłonić Zwuą-zek 
polskich towarzystw, obejmujący wszystkie sto­
warzyszenia przysposobienia wojskowego. Żegna­
jąc drużynę, życzy! jej powmdzenia w zawodach 
olimpijskich w Paryżu. Dnia 12 czerwca drużyna 
wyje* iża do Paryża. Wraz z nią udaje się mjr. 
roz. Kaz. Kiei'zkowskirukomendant główny Zw-ą- 
zku Sl,'ze!eckić;go, jako kierownik techniczny oraz 
jako delegat Związku Strzeleckiego na międzyna­
rodowy kongres, strzelecki. I

TRAGEDJA NARZECZONYCH. Dnia 7 bm wj 
mieszkaniu chorążogo 9 p. uł. w Czortkowie Lud- liawulzą' 
wika Staiilviewic,7-a rozległ się huk wystrzału. —
W biegłym sąsiadom przedstawił się straszny wi­
dok: na posadzce leżał, 7, rozstrzaakaną głową
choraiy, a obok niego lego narzeez.ona panna J . . ,
D. Okazało ,gig jednak, iż p. J D. zemdlała tyłka,} KINO REDUTA: „Na bruku Paryża", dramat, 
a po ocuceniu jej opowiedziała,! iż denat bez żad- /
uego powodu w trakcie rozmowy powiedział, że 
zastrzeli się, a kiedy uważała słowa te za żart, 
błyskawicznie porwał karabinek kawaleryjski i cel 
nym strzałem w skroń pozbawk się życia. Poznali 
sie w .Sanoku, gdzie ona była nauczycielką i mieli 
połączyć się węzłem małżeńskim, w tym też celuj 
zrezygnowała z posady i przybyła do Czortkow ,

Niedziel;,, 15 bm.: 00 poł.: „Kościuszko pod Ra­
cławicami"; wieczorem: „Romamyczna panna", 

Pomedzuałek, IG bm.: „Romantyczna panna",
TEATR „B A G A TE LA ": *12$

Piątek, 13 bm.: „Musisz być moją". .wi w|f
Sobota, 14 bm.: „Kolega Crampton".
Niedziela 15 bm. po poł.: „Lampa Aladyna"; wie­

czorem: „Kolega, C.ampton". ą
TEATR MIEJSKI „O PERETKA":

Piątck, 13 bm.: „Najpckniejsza z kobiet**. ”  5) v 
Śobota, 14 km.: „Nnimękniejsza z kobiet". W
Niedziela, 15 bm.: „Najpiękniejsza z kobiet", :ł 

' ------------------
REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH: ^

KINO UCIECHA: „Jak kobiety kochają i n!e
awidzą". dramat.

VO SZTUKA: „Ta, którą wytykają palcami*4, 1 
dramat w 7 aktach.

KINO W ANDA: „Pod maską,", dramat awantur­
niczy w 6 aktach.

KINO

Zmniejszenie liczby 
osobowych

Robe-c skarg na braki nowego rozkładu jazdy
1 • , •- - . - - - n i -  ł 'T ; Iłociasrów, ministerstwo kolei wyiaśnia eo nast»-gdzic podczas jucrwszeg rozmowy spotkał ją talUj .

cios, iż zemdlała. Donat pochodził ze Lwowa, r)11̂
^cIzIg ma ]GPzcz6 rnatl\C« | pcwcuu pizcsilonia ^ospouarczo^o rucli pod.-

WIELKI POŻAR SKŁADÓW KOLEJOWYCH różnych na kolejach polskich, poczynając od jp- 
W  LODZI. Oncgdaj 10 minut po 1-ej w nocy pod-,sieni r. z. znacznie się zmniejszył. Okoliczność ta,- 
ręczn.; magazyny kolejowe i łaźnia kolejowa w -ląr-.r-ie z zapoczątkowaną akcją oszczcdnościową 
Imd.u znajd-owaiy się całkowicie w o.guiu. Ogień na kolejach, zniewoliła ministerstwo do udpowied- 
szybko ro7.S7.erzał się — o godz. wpół do 2 prze­
rzucił się na budynek urzędu pocztowego Łódź 2
o-raz skład kolejowego wydziału ruchu. - , , .

Zda łuno uratować częściowo .awartość składu m o ^oł komunikacja doznała pogorsze-
oraz c-ześc* urządzenia urzędu PO-

ąiego zredukowania, szczególnie w lutym i mar­
cu hr. liczby kursujących pociągów. Przez to 0-

podrc-ciznego oraz c-zęśc* urządzenia urzędu 
czU-wege. Przeprowadzone dochodzenie wj/kaza- 
ło, iż przyczyną pożaru jest prawdopodobnie 
jjbrc dkie-zo podpalenie, gdyż w miejscu, gdzie po­
żar vąt)«r|i, znaleziono butelkę od wódki z reszt­
kami benzyny. Detonacje zaś wywołały wybuchy 
balonu z gazom i dwóch beczek benzyny. W skła­
dnie podręcznym spłonęły ogromne zapasy oliwy 
i smarów. Urząd pocztowy, łaźnia kolejowa i 
obydwa składy spłonęły doszczętnie. Straty ol­
brzymie.

TAJEMNICZE 7AGINTĘCIE SEKR. POLICJE

nia.. Ponieważ frekwencja podróżnych w dalszym 
ciągu nie powiększała się, miuistorstwo kolei żel. 
zm iK/iue było przy układaniu nowego rozkładu 
jazdy rnaczuą ilość przewidzianych pociągów po­
zostawić bez uruchomienia. Liczba rzeczywiście 
uru-chonńonych pociągow została z dniem 1-go 
czerwca w-- porównaniu do poprzułniego okres u ̂  
nieco powiększona, ponadto uruchomione zostały 
j>ociągi sezonowe. Tym sposobem, jakkolwiek 0-' 
baonie rozkład pociągów odpowiada w zupełności 
frekwencji podróżnych, jest on jednak mniej do-

Przed pani dniami znikł sekretarz ekspozytury godny od zeszłorocznego, co ministerstwo kolei 
urzędu śledczego na miasto Widno, Jan Sułków- [ żoktzuych stwierdza z całą świadomością i ,w  
“hi, który powiadam,a w zostaw.mym Kście, ił pracswiadczn-niu, że społeczeństwo uzna jego sto­
ma zamiar odebrać sobie życie. Jak wyjaśniło się^now1 -• **t^w 7n«ś-i mi.--- nr r-'"--

nem jest, aby rodzice łub opiekunowie zawczasu 
postarali się o kartki wpisowe do I klasy po- 
w.w< chnej.

(s) SPRAW Y SZKOLNE. Na wczorajszym po­
siedzeniu Rady szkolnej po dłuższej dyskusji p-zy- 
jętc wreszcie wnioski referentów komitet-u wyko­
nawczego wicepT. Roilego i dyr. Mikulskiego w 
sprawie tom na posady dyrektorów szkół no- 
W5Z( ehnych oraz na posady nauczycielskie. Na- 
stęj-nie insp. szkolny Janik przedłożył wnioski w 
.prawic zaproponowania knratorjum kandydatów 
na członków Rady szkolnej z przedstawicieli lud- 

Między innymi zaproponowano b. ministra

1 Ts) DWA W YPADK I ZATP.łłCIA DZIECI. -
Wczoraj w nocy o godz. 12 wskutek omyli 1 oho 
remu li-miesięcznemu swemu dziecku podała p. 
Budziak zamiast T ycyn u sti „kropli rosvjskich“ , 
wskutek czego dziecko uległo zajruoir.. Po jirze- 
płukardu żołądka przez pogotowie pozostawiono 
dziocko opiece domowej.

Również wczoraj wdeczorem w mieszkaniu przy 
ul. Pija-rsłdej o-letni symek stróża Antom Klima 
■wypił z flaszki znacznie,sza ilość bromoformn. 
Przybyłe pogotowie przepłukało dziecku żołądek.

Z kraii: I ze świata

iż jrowodem do tego posłużyła niemożliwość za 
łatwienia pieniężnych rachunków.

NOW’E OFIARY W A RTY. W  niedzielę Zielu 
nych Świąt utonął podczas kąpieli rzecznej w Pu­
szczykowie student na wydtziaie medycznym uni­
wersytetu poznańskiego Chorzełski z Oze£stochowy.

OSTRY ZATARG Z RZEŻNIKAMI. Z War 
szawy donoszą 12 bm.: Między magistratem war­
szawskim a rzeźniknmi wwbuchł ostry zatarg nc- 
tle podbijania cen mięsa przez rzeźników. Zatarg j

«anacu

i B K i t i i - j z i i i i a  K D ń s e a t i r ł s f y s i f t z i *
W  wykonaniu uchwał konferencji krakowskiej 

mad ustaleniem protokółów spiskich, odbyły się w 
miriLturstwie robót publicznych w Pradze w dniu 
G czerwca 1924 konferencje w sprawie utworzenia

ten doprowadził do tego, że rzeźnicy pozamykali terenów ochrony przyrody na pograniczu polskc 
swoje skłe-py, nie chcąc sprzedawać mięsa, dopóki j czecbo-tłowackiem i konwencji turystycznej. W

sowano areszt bez względny. Oskar :eni są o dstw ewej komisji ochrony przyrody; ze strony cze- 
zmowę colom wygłodzenia ludności. M a g ^ ra t , ^ . Ą  K((UoiK [ inż> D n » h> komi.

sarze gianiczni prof. V. Dworsky i dr Mihlmann,
wymówił dzierżawę miejskich sklepów sprzedaży | 
mięsa rzeźnikom aresztowan%-m.

ZAKOŃCZENIE KONFERENCJI 
TELEGRAFICZNYCH. Z Berna szwajcarskiego ■ 
donoszą 12 bm.- Międzynarodowa konferencja 
Agencyj te-icgraficznych zakończyła wczoraj swe 
prace Powzięte decyzje zostaną przesłane rządom 
poszczególnych krajów. Capellet-ton, przedstawi
ciel Stefaniego, Mieynot przedstawiciel agencji
Ilavnsa, Clcments iirzedstawjciel agenc,i; Reutera, 
wyrazili podziękowanie dla szwajcarskiej agencji 
telegraficznej ora-z jej dyrektora Luedhego z. do­
brą organizację konferencji, która stanowi etap 
w rozwoju służby informacyjnej.

USILOWANY ZAMACH NA KONSULA. Z Jo­
kohamy donoszą o usiłowa.nym zamachu na kon­
sula generalnego amerykańskiego w Jokohamie. 
Mianowicie do konsulatu przybył jakiś robotnik 
japoński, trzymając w ręku sztylet i ośw u lczy ł, 
że zabije konsula, jeżeli nie obieca wystąpić prze­
ciw zaostrzeniu amerykańskiej ustawy imigracyj- 
nej w stosunku do Japonji. Sprawcę nieudanego 
zamachu aresztowano.

ZAPOWIEDŹ STRAJKU KOLEJOWEGO W 
NIEMCZECH. Jak z Berlina donoszą^ Związek 
kolejarzy zapowiada strajk w calem państwie.

AGENCYJ z prozyujum czecho-słowackiego klubu turystów.
Na } cnferenejach porozumiano się co do ujedno­
stajnił nia ogólnego ustawodawstwa ochrony przy­
rody v,- obu państwach oraz konkretnego utwó­
rz, w  i a parków narodowych na pograniczu pclsko- 
-•;&°cbo-.slowackiem na podstawie już wykonanych 
z obu stron prac, szczególnie w Tatrach i Piem 
naeb. Nadto ustalono zasady ogólnej konwencji 
turystycznej dla całego pogranicza polsko-czecho­
słowackiego i rozdzielono matorjał do wygotowa­
nia odnośnych projektów i ustaw. Celem ostatecz­
nego zawarcia umów postanowiono na zaprosze­
niu strony polskiej odbyć następną konferencj'ę 
w Zakopanem w pierwszej połowie sierpnia br. z 
udziałem wszystkich interesowanych czynników, 
rządowych i społecznych.

Z K R A K O W SK IC H  TEA TR Ó W

cw -jezon o. Następnie podniósł konieczność w y­
budowania szkoły na W arszawskim .

f.D WOI NE K \RTY JAZDY KOLEJĄ ZAGRO­
ŻONE. W Sferach kolejowych rozeszła sie podob­
no t ezpr-dstawna pogłoska, jakoby władze cen-- 
trał u śm ia ły  częściowo (fdebrać. częściowo zaś 
obłożvć znacznym poda.kiem wolne karty kolejo­
we d li pracowników kolejowych. Jako motyw te­
go zarządzenia podają wtadz.e nadmierne korzy­
stanie z. przejazdów. O ile nam wiadomo, prze- 
jazdv kolejowe pracowników kolej, znajdują uza- 
sadr.iunic w tem, że zaledwii '.rdkomy procent, 
tych pracowników mieszka, w miejscu wykonywa­
nia swej pracy, podczas ędy podróże kolejarzy 
dla. przyjemności lub interesu prywatnego sn tak 
nieliczne, żo nie powinny wchodzić wr rachubę. 
Ponieważ już sama pogłoska o zamierzeniach 
władz wywołała wrśód kolejarzy ogromne rozgo­
ryczenie, byłoby wskazanem, by władze poświęci­
ły  tej sprawie baczną uwago i dążyły do budo­
w y domów mieszkalnych kolejarzy, bo na tem 
zy/kalaby i służba i skarb kolejowy, który przez 
ściągani-f odpowiednich czynszów pokryłby w zu­
pełności koszta budowy, a budynki zostałyby w 
.Agfc posiadaniu. I- *ŁV-a. 1

nos su.
Kumanioekieco, p»-o(. Uniwz. Jag. dra Kota i in. REW ELACYJNE DŹTELO MARSZ. PIŁSUD- 
W,końcu deJcgat Rady szkolnej dr Mueller zain- SKIFGO. Jak się dowiadujemy, m am ałek  Pil- 
terpclowp.ł inspektora w sprawie postulatów szkol ■ sudski zmięty jest obecnie opracowaniem materja-
nictwi 1 w stosunku do gminy, gdyż dziś ma się .lów  wmiskowych z czasu pamiętnej^ inwazji bol-
odbyć posiedzenie komi-.ji budżetowej, na którein sze\yickiej w/ roku 1920, niezapomnianych nigdv 
będzie omawiany dział oświaty i szkolnictwa. —  walk pod Y>arszawą i triumfalnego odparcia hord 
Insp dr Janik oświadczył, że najważniejszą rze- najeźdźcy.
czą jest wymycie i obielenie sal szkolnych, albo- Praca marsz. Piłsudskiego pomyślana jest, bar­
wieni od wybuchu wojny salo szkolne' nie były dzo szeroko, Na razie gotow-e są trzy czwarte rę-

' kopis u całości. Niezwykła ta rzecz, wyjdzie w for-
mic książkowej w sierpniu br. i obejmować będzie
dwanaście arkuszy druku dużego fermato, "siąż-
ka bedzie najpraw-dop/odobniej nosić lytu# .Obro­
na Wat szawy". Zapowiedź nowej publikacji mar­
szałka rilsudskicco wywoła niewątjdiw.e wielką 
sensacje wśród najszerszych warstw społecznych.

WICEWOJEWODĄ LWOWSKIM _ mianowany 
został dr Jerzy W odzlcki, nacze'nik wydziału 
prezydialnego wojewódz,t,-wa lwowskiego.

(si NCW Y PREZFS KOLEI WILEŃSKIEJ. Jak 
się dowiadujemy, prezesem kole* wileńskiej został 
wicenr. tamlojszej dyrekcji inż. Gutowski

STRZELECKA DRUŻYNd OLIMPIJSKA U P. 
PREZVDENTA RZPLTEJ. Dnia 10 czerwca o g. 
12 w południe prezydent Rzpltej w tow. adjutan- 
ta gen. płk. Zaruskiego przyjął na uroczy-tej au­
diencji strzelecką drużynę olimpijską. Zawodni­
ków przedstawił prezydentowi dr Kaz. Dłuski, 
wic-prezes komitetu I. narodowych zawodów 
strzeleckich, prezes za rządu gł. Z w. strzeleckiego. 
W  skład drużyny olimpijskiej wchodzą pp. kpt. 
Brożek, por. Borzcmsk-i, Kot. Gościewiez, por. Ko~ 
wmlezcwski, płk. Mairjański, kapral Świątek i por. 
Wańkiewicz. Prezydent interesował się wynikiem

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO Jutro po raz. 2 gi 
„llomantyrzna panna", która i u nas zdaje się mice 
trwały sukces zapewniony. „Romantyczna panna* 
srana łiędnc w przyszłym tygodniu parokrotnie na. 
przemian z ..Kordjcncm". dając ulubienicy naszej 
publiczności p. §t. Mazarekównćj niezwykło wdzięcz­
ne pole 5o popisu w™ kreacji tydułnwcj tej przemiłej 
koinodji luszpańskiej, W przygotowaniu pod kierun­
kiem rcż. Piekarskiego głośna .sztuka czeskiego auto­
ra Karola Cnpka prT̂ ,.R. U. R.",- utwnk funtaatyczny 
o maszynach ludziach, która triumfalnie_ obiegła sce­
ny europejskie a nawet amerykańskie.

MUSISZ RYĆ MOJĄ" Z JERZYM LESZCZYŃ­
SKIM. PO RAZ DRUGI I OSTATNI Wznowienfe we­
sołej koir.edji Vcmcuila ..Musisz być rnnję" 7, .Trrzjtn 
Leszczyńskim W roli młodego człowieka wypełniło 
widownię „Bagateli" do ostatniego miejsca publicz­
nością, ktuia burzą oklasków piz.v otwartej scenie 
dawała wyiaz swemu zachwytowi dla nieporównanej 
gry sympatycznego "gościa- „Musisz być nudą1 z de 
rzym Leszczyńskim u.knż.o się jeszcze raz tylko ieden 
a "!o dzisiaj w- piątek o godz. 8 wieczorem. W so­
botę 14 hm. rozpoczyna gościnne w-ystępy znakomity 
artysta .Mieczysław Frenkiel jedną, ze swweh nniwspa- 
nialszycłi kreaeyj rolą tytułową w sztuce Ilnuptman- 
na „Kolega ■ Ęramplon'*.

IV rdedzielę po jiołudniu o godz. A osłatni występ 
Jerzego Leszczyńskiego w ..Lampie Aladyna" Gru- 
hiibkicgo. kłórn" duŁki kreacji Leszczyńskiego *w roli 
Luhoniorkicgo i doskonałej grze całego zespołu uzy­
skała duż.v sukces.

Z OPERETKI. Dwie interesująco prcmjery zapo­
wiada najbliższy repertuar: ..Amory mistrza Twar­
dowskiego" Tommyego i zajmująca bajka dla dzieci 
. Zaczarow ana góra". vf obu bierze udział cały per­
sona!. YV ..Amorach" wystąpią gościnnio pp. Kolinnn, 
Zlmeki i Kolwas.

ADAM DIDUR, który po nadzwyczajnych su­
kcesach, odnoszcmych w Ameryce, j-rzybyl do 
łtolski, wyustąpi w Krakowie tyiko jeden raz we 
wtorek, 17 bm.

R E P E R T U A R Y !
TEATR MIEJSKI IM. SŁOWACKIEGO! U?

Piątek, 13 bm.: „K irdjan". iSll
Sobota, 14 bm.: „Romantyczna panna" ^  (£[j!2L ^

Orusi lizicf PfotesB ntzetlsko b. sze- 
fnujl ajłffl lK.RiOTK1Sl1 (3 K fS M S

(•s) Wcizoraj po odozytaiuu aktu oskarżenia przez 
prok. mjr. Rumińskiego w procesie b. szefa sądu 
na Montelupich płk. Izierskiego, przew. rozprawy 
przystąpił do przesłuchania osk. Izierskiego, któ­
ry do winy się nie prz.yznaje.

Następnie przesłuchano świadków Barbeckiego, ■ 
kpt. Rombilasa, ar Liwor Ju rczaka , Kozę, Lubo- 
wicldego.

W dniu dzisiejszym sąd przystąpił w dalszym 
ciągu do przesłuchania świadków. Zeznawali prze­
ważni) adwokaci na ogół dla oskarżonego ko­
rzystnie. Jeden ze świadków Zygfryd Schmidt za­
pytany, czy był kara.ny, odparł, że nie.

Na pytanie obrońcy Oberlaendera czy siodzial 
przez 5 miesięcy w eiężkiem więzieniu za kradzież 
odpowiedział, że nic, a gdy przew na żądanie obro 
ny skonstatował z. karty karnej, że rzeczywiście 
świadek odcierpiał karę 5-miesięcz,ncgo więzienia 
w W adowicach, odpowiedział świadek, że o ten: 
zapominał.

Zeznawała również rodzina Braunfeldów : Bor- 
genichtćw, z których świadek Dcbora Borgenicln 
zaznała, że mjr. Liwo w Sączu, nakłaniając synr 
do przyjęcia wyroku zasądzającego, groził, że o 
ile tego 11 io uczyni, dostame albo „strzelbą w 
głowę, albo pięć lat".

Około godz. 1 w południe rozprawę odroczona 
do jutra do godz 9 rano.

f  © s w a l d  ^ I s o f g l

Z Wiednia donoszą, że przed paru dińami us 
marł w Kaltenh-ntgeben, miejscowości kufa* 
cyjnej w  Austrji, znany w sfer,ach politycz­
nych polskich redaktor „Polnische Stimmon" 
i korespondent dzienników polskich z Wiednia, 
Oswald Onogi.

Na biurku naszem redakcyjnem leży osLat- 
nia nadesłana nam korespondencja śn. OswaD 
da Obogiego, znanego czytelnikom „Nowej Re­
formy" autora „Liścików, wiedeńskich)^ i iri-ł
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* ij -h artykułów  z życia  w iedeńskiego. K ore- 
spo -odcneję, nadaną w Kalterdentgeben 0 bm., 
zaty ‘ -dow ał je j zm arły w idocznie nagle A utor 
„ Z  v -c ie czk i k u racy jn ej11. Z pośm iertnych już, 
znpc\: - ie  ostatnim płodem  pióra żnrrfrk^o pu- 
b licys- . zaznajom im y ezytcdników naszego pi­
sma.

Ś. p Oswald Ubogi pochodził ze Lw nw a i 
n k ończv ’ł stndja techniczne. Zam iłowanie ćlo 
flziennikA"Stwa pchnęło go  jednak na tory  p o ­
lityczn ego korespondenta w iedeńskiego zrazu 
lw ow skiej „G azety  N arodow ej11) potem  innych 
także dzienników  polskich w  Oaiicii. B y ł przez 
kilka, lat 1' nesponodentem  wiedeńskim  „N ew . 
R eform y11 i zasilał dziennik nasz bardzo gorli- 
w ic trafnemł inform acjam i politycznem i, zw ła­
szcza  w7 cza prezydentury Kazimierza Bade- 
n iego. Tom im o, że stosunki zm usiły go  zająć 
później inne stanow isko, zachorzał zawsze z 
naszym  dzmnpikicm ścisły  kontakt. Ł ączy ły  
nas też nadal z ś. p. Oswaldiem Obogim  sym ­
patyczne stosunki, których  wyrazem  było  zasi­

kanie przez n iego, po przew rocie austriackim,

znanemi naszym  czytelnikom  korespondencja­
mi.

S. p. Oswald O bogi b y ł z zawodu i tem pera­
mentu dziennikarzem. Stosunki nołityczne na 
terenie wiedeńskim znał doskonale, a w ydaw a­
ne przez n iego przez szereg lat „Polnisehe 
Stimmen11 spełniały ważne zadanie zaznaja­
miania niem ieckiej opinji publicznej problem a­
mi i sprawami polityk i polskiej. Na stanow i­
sku w yd aw cy  i redaktora tego polskiego orga­
nu w  W iedniu, p o łoży ł ś. p. Oswald O bogi nie­
zaprzeczone u -ługi.

Na zdolnościach jeg o  poznał się ś. p. Leon 
Biliński i pow oła ł go na stanow isko sw ojego 
osobistego sekretarza, g d y  b y ł gubernatorom  
Banku austro-w egierskiego, później gd y  mia­
now any został ministrem skarbu. W  ten sposób 
w szedł ś. p. Oswald Obogi na tory urzędnicze. 
P ow ołany został do austrjaokiego minister­
stwa spraw w ew nętrznych, gdzie przed w ojną 
jeszcze- dosłużył się stopnia radcy  dworu. To 
przew rocie w ojennym  przeszedł na emeryturę 
i nadał zajm ow ał się w W iedniu sprawami po- 
Ptycznem i, w  pierwszym  rzędzie polskiem i. B ył 
ś. n. Oswald Obogi jednym  z najstarszych pu­
b licystów  polskich na hrnkn wiedeńskim , zna­
nym  i cenionym  w  polskich i niem ieckich sfe­
rach dziennikarskich dla sw oich  n iezw ykłych  
zdolności i prawości charakteru. L iczy ł lat 
przeszło GO. N iespodziew any zgon je g o  obudzi 
szczerz żal w  P olon ji w iedeńskiej, gdzie po­
wszechnie znaną b v ł osobistością. , v

Cześć Jogo  pam ięci! f '  pi  ś fr1
—  —00

Z a j s c i ?  l i b i ó p a u o w e  p r z e d  s a d e k

S e n s a c y j n y  I n c y d e n t :  Ś w i a d e k ,  k u p i e c  M a l s k i ,  a r e s z t o ­
w a n y  n a  s a l i  r o z p r a w

(W. S.) Po otwarciu dzisiejszej rozprawy zgłosił 
sic senator dr Zubowicz w charakterze obrońey
Osk. Litowezenld, 
/shubania

poczem przystąpiono do prze- 
ńiieiśi

ó W  ŚW. MARSKIEGO W ŁADYSŁAW A, ~ t ~

kupca, zeznaje pod przysięgą, że około godz- 9 ki 
szedł na pł. Szczepański. Usłyszawszy strzały 
6i bronił się do bramy Starego Teatru. Strzały 
pechedziły z pl. Szczepańskiego. W sieni stał 
dłuższy czas. Padły strzały w kierunku bramy i 
Od nich został raniuny jakiś cztowiek. Di Drobner 
v<raz z jakąś panią zajęli się owym rannym i o- 
patrzyli go w kuchni restauracyjnej. Znajomy 
świadka, którego jednak nazwiska nie pizypomi- 
na sobie, mówił, że dr Brobner miał zachęcać 
chłcpców  do chwycenia za broń, ukrytą za jatką. 
On tc-go jednak nie słyszał. Widział również ma­
szerujący oddział uzbrojony w7 karabiny i szable 
pod dowództwem Pedli cha. Redłich trzymał w 
reku jakiś przedmiot, jednak nie wie, czy to była 
Ezybla czy łaska. Oddział ów  przeszedł przez cały 
plac i doszodt do ulicy Jagiellońskiej. Po pTzej- 
sciu tego oddziału padły strzały.

P.zew.: Jak pan widział ów  oddział z Redli- 
chem, czy zrobiło to na panu wrażenie, że lisd- 
lich tym oddziałem dowodzi?

S w : Tak, gdyż między Redlichem a oddziałem 
była pusta przestrzeń.

Przew. odczytuje zeznania złożone przez świad­
ka w sądzie, które są całkowicie sprzeczne z dzl- 
siejszemi jego zeznaniami. Wówczas Malski ze­
znał, żo stał 6 listopada tuż przed Kasą chorych, 
na plantach i widział Eedlicba, formującego dwa 
Oddziały bojow ców po kilkadziesiąt ludzi. Ponie­
waż Maóski twierdzi, że dzisiejsze jego zeznania 
są prawdziwe, zapytuje się go przew., dlaczego 
wówczas tak zeznał.

italski tłumaczy to niedokładnością w obser­
wowaniu wypadków, zresztą nie może napewno 
stwierdzić, czy zeznając- przed sędzią śledczym 
mylił się, czy też dzisiaj. Ponadto nie przypomi­
na sebie złożonych wówczas zeznań.

Pr:cw . stwierdza dalej, że zeznania jego odno­
śnie do dra Drobnera sa również sprzeczne z dzi- 
s iijoem i. Malski stanowczo utrzymuje, że obecne 

■jego poznania są prawdziwe. Przew. odczytuje ze­
znania jego przed sędzią śledczym, z których wy­
nika, żo Mal.ski słyszał, jak dr Drobner miał wzy­
w ać chłopców aby połączyli się z owym oddzia­
łem. Malski prostuje więc zeznanie dzisiejsze o 
tyle, żo stal nie w  sieni Starego Teatru, lecz przed 
gn achom i obserwował dra Drobneraflfc odległości 
5— 6 kroków. Gdy stał na trot-uarze szli jacyś 
chbpey, jednak nie słyszał, jakoby dr Dr. przc- 

^ni;iv.;ał do tych chłopców. Stanowczo jeszcze raz 
pednogi, że akt śledczy jest niedokładny.

Przew.: Zeznania pańskie złożono przed sędzią 
ś̂l< dc;ym  stały się podstawą oskarżenia dwóch 
obwinionych. Dlaczego pan zmienia te zeznania, 
a ponadto dlaczego pan nie przyszedł wczoraj do 
sądu, mimo, że miał pan wezwanie na dzień wczo- 
r r ; zy? Pańską osobą możemy się dłużej zająć.

Prek .-dr Soznńiki wstajo i ma zamiar wycią­
gnąć zn sprzeczności tych zeznań odpowiednie 
k 'm ekw cn cje , przew. powstrzymuje prokuratora 
na razie jeszcze raz zapytuje się, kiedy mówił 
prawdę. MrUki twierdzi, że dzisiaj —  wobec tego 
przew. udziela głosu prokuratorowi.

Dr Sozański stawia wniosek, aby św. Małskiego 
Wraz z protokołem z dzisiejszych zeznań odstawić 
do sędziego śledczego.

Przewodniczący na podstawie § 217 procedury 
karnej ń' i ii ikfekL

z a r z ą d z a  a r e s z t o w a n i e  
ś w i & d f r a

'  pele ca woźnemu odorowadzenie go do aresztu.
Ol rońcy zadają Skalskiemu szereg pytań erdiw- 

1,1 e do owego tajemniczego nieznajomego, z któ- 
■fym wiadek miał stać w bramie Starego Teatru, 
Kd: akże MaJ.ski uśc jaśniejszego do sprawy nie 
Wnosi.

i r Bogdar.i: Czy pan prosił na policji, aby pań-
n z°rnania zatrzymano w tajemnicy?

■ . ,S\v.; Lik, nie chciałem sic do tei sprawy mie­
szać. — — —:^  „ s,

Dr Bogdani: Więc po co pan sam się zgłosił 
na policję?

Maki.i daje niejasne odpowiedzi, poczem zwra­
ca się do przewodniczącego z jakiego powodu zo • 
stał aresztowany.

Przew.: To sic pan dowie w areszcie śledczym.
Makkicgo biorą w opiekę policjant i woźny, 

odbierają mu laskę i wyprowadzają go z sali roz- 
praw. I - i  ej:.

Następnie przystąpiono do przesłuchania yHjfif 
ZIOMKA FERDYNANDA, 

kanitena. Zeznaje bez przysięgi. Dnia 5 listopada 
był przydzielony z batalionem IG pp. do Rrako- 
wa. 'lego  dnia wieczorem komendę objął kap. 
Oiiedi.-iliski. V nocy z 5 na 6 listopada odkomen­
derowano oddv ał 7, 20 ludzi do województwa dla 
o ihn ny gmachu. G listopada o gortz. 7 rano w y­
chodząc, z województwa usłyszał, jak jakieś 
dricwcz1 ny mówiły, że „dzisiaj będzie strzelani­
na.'1.. W rócił z powrotem do województwa i za­
rządził co należy.. Koło godz. 9 widział biegną­
cych żołnierzy, do których cywilni ludzie strzelali. 
Widział również pędzące konie po szarży. Gdy 
tnnj, Giza z pułkiem podhalańskim przymaszero- 
w sj około godz. 11 pod województwo, nadbiegł 
żandarm i przyniósł rozkaz wojewody, aby świa­
dek ze swymi żołuiiwzami kapitulował i kazał mu 
wziąć chorągiew białą i odmaszerować do kasami. 
Świadek uważając, żo wojewoda nie jest jego prze­
łożonym, odparł, że „niech wojewoda niesie cho- 
lągiew,. a on pójdzie za nim11. Później przyszedł 
kap. żandarmerji Iland z rozkazem gen. Czikla, 
który nakazywał bezwarunkowo stać na swych 
stanowiskach.

O ZAWIESZENIU BRONI NIE BYŁO W  ROZKA­
ZIE MOWY.

Około ^godz. i lik: przyszli „wysłannicy11 z Domu 
roi otrdczego, którzy zażądali oćl niego zaniecha­
nia wszelkich kroków bojowych, ponieważ jest 
zawia zenie broni. Świadek jednak nie wdawml się 
z nimi w żadne rokowania.

Dr Lieberman: Pytał się pan owego żandarma, 
czy mówił z wmjewodą?

.Św.: Odparł, że nic zna w o j !wody, zawołali go 
na górę do biura i kazano mu zanieść rozkaz do 
niego.

Dr Lieberman: Co pan sobie pomyślał, gdy pan 
dostał rozkaz od gen. Czikla, żeby pozostać na 
stanowisku?

św .: Ja jestem żołnierzem i zupełnie się nie za­
stanawiałem nad treścią rozkazów.

Przew.: Pan zgromadził na województwie tych 
uzbrojonych żołnierzy. Co cni mówili?

Sw.: R.ozmrwiałem z nimi. W szyscy twierdzili,
że

CYWILE RZUCILI SIĘ NA NICH I SILĄ ICH 
ROZBROILI.

7j liderze nie ‘■trzebili. Chcieli, żeby ich ponownie 
uzbioic i posłać pod Dom rob., twierdząc, że 
krzyda ich spotkała.

Dr Bogdani: Czy pan pauczał żołnierzy, co mają 
robić?

Św.: Tak, pouczyłem ich, że mają to robić, co 
im kazano i oświadczyłem im, że kto się cofnie, 
ten „dostanie kulą w łeb11. j u-

Dr Bogdani: Czy pan nie sądzi, żG rozbrojenie 
nastąpiło wskutek niepouczenia przez dowódcę?

św .: Żołnierzowi nie wolno oddać karabinu
trzeciej osobie.

Dr Heski: Czy jak przysłano z Bochni ów ba- 
taljon, mówiono im, że idą na asystencję?

Św.; Nie w7icdzieliśmy, sądziliśmy, że mamy iść 
na wartę po fortach, wybrano w7ięc najgorszy mu­
ter jal ludziki.

Mec. Szurlej: Czy wojsko polskie dzieli się na 
legjonistów. na pochodzących z Rosji itd.?

Św.: Jest jedno wojsko polskie.
Dr Birobau n zwraca się do przew, o zarządze­

nie, aby obrona zadawać mogła pytania przed za­
stępcą strony cywilnej i prosi o uchwałę trybu­
nału. Na Urn tle

PFZYCHODZI DO KONTROWERSJI
między dr B a przewodniczącym, który stwierdza, 
że kolejność pytań zależy od niego, a uchwały 
trybunału nie bodzie wywoływać, albowiem try-

=i

NainGwszg bomby komunista niemieckich
Kacfcaaliści mafą

Berlin, 13 czerw ca (A W ). K om uniści chw y­
tają się coraz now ych  środków , w  sw ej akcji 
teroryslycznej. P olic ja  odkryła  szereg oddzia­
łów . zorganizow anych w ojskow o, k tóre p o ­
siadają w ielkie zapasy pyroksyliny i dynam i­
tu. M aterjaly w ybuchow e um ieszczone są w e 
flaszkach m etalow ych, które m iały b y ć  pod­
łożone w  szeregu m iejscow ości i zapalone za- 
pom ocą specja lnego urządzenia. Poniew aż ten 
typ bom b nic b y ł dotąd znany, poddano go

tak*.fc takie bomby
h:idam om ?Jktóre w ykaza ły , że eksplozja  nie­
winnie w ygąda jących  flaszek m ogłaby w yrzą­
dzić olbrzym ie szkody, a w ybuch  bom b now ej 
konstrfnkęji podczas w ielkich zgrom adzeń p o ­
ciągnąłby bardzo liczne ofiary. Z kom nnikŁntn 
policji w yn ika ; że bom by zupełnie oodobnej 
konstrukcji są także w  posiadaniu w ojsk ow ych  
organizacyj praw icow ych . W  sprawie tej are­
sztow ano kilkadziesiąt osób.
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Zagadkowa uprowadzenie pas!a scc. w Rzymie
(Telegram własny „Nowej Reformy11).

R zym , 13 czerw ca. P ose ł socja listyczny 
Matteotti został uprow adzony autem wśród ta- 
lem nfczych okoliczności. Sprawa ta budzi w 
R zym ie niesłychaną sensację i zaniepokojenie, 
gdyż opinja publiczna utrzym uje, iż uprowa­

dzenie ma podkład polityczny. Mussolini zajął 
się osohiście sprawą i w yda ł stanow cze pole ­
cenia jak najrychlejszego w yjaśnienia te j za­
gadkow ej spraw7y.

 !— c o— ■----------- ----

bunał n e jagi od pouczania obrońcy o procedurze 
karnej.

Pyłania dra Boskiego do świadka kap. Ziomka 
wywołują, sprzeciwy ze strony przew., który star 
nowczo zastrzega się przeciw podnoszeniu przez 
obrońcę faktów, nie znanych trybunałowi z do­
tychczasowych ałttów śledczych.

Dr Heski wno-i wobec tego o zarekwirowanie 
aktów z prokuratury wojskowej oraz na zatrzy­
manie świadka na rozprawie, a nie zwalniano go 
od obecności. ■

Przew. odpowiada, że uchwałę trybunał poweź­
mie w swoim czasie, na razie więc zwnnlnia kap. 
Ziomka i poleca zaprosić

ŚW. WIŚNIEWSKIEGO HENRYKA, 
wywiadowcę policji. W iśniewski opisuje znany 

już z przedstawień poprzednich świadków po­
czątkowy przebieg zajść. Z zeznań świadka nastę­
pnego . -

KOCHAŃCA W ŁADYSŁAW A,
wy w. podej7 wynika, iż G listopada kordony zam­
knęły ul. Dunajewskiego tak, że koło godz 1% 
nie byłe cywilnych na tej ulicy. Później zauwa­
żył, że w środku między kordonami, tuż przy Do­
mu rob. skądś znaleźli się cywilni, a niektórzy 
mieli na piersiach czerwone odznaki „stra.ż po­
rządków7?.11. Słyszał, jak ci ze straży porządkowej 
używali tłum, aby gromadził się na plantach, a 
JAK NAS BĘDZIE WIĘCEJ, TO PRZERWIEMY 

KORDON.
Przew.: Mówił pan o straży PPS., widział pan, 

jak koT.lon przerwano furą?
Św.: Tak, widziałem. Nadjeżdżała fura z kapu­

stą, więc policjanci dawali znak, aby woźnica na­
wrócił, jednak jakiś' chłopak wyskoczył na furę, 
wyrwał woźnicy lejce i bat i pojtędzał konie. Gdy 
fura wjechała w kordon, ów  cnłopak zeskoczył 
z wozu, jednak wywiadowcy inwigilowali go, a 
potem aresztowafii. Przez wyrwę wpadł tłum pod 
Dom rob.

Przew.: Czy pan rozpozna wśród oskarżonych 
owego chłopca, któiy wyskoczył na wóz?

Św. przebiega wzrokiem ,ław7ę oskarżonych, jed­
nak. nie zauważa go, dopiero gdy przow. kazał 
wstać osk. Pietrzykowi, świadek stanowczo roz­
poznaje. .

Z uwagą natężoną wysłuchano zeznań
ŚW. FRENKLA HENRYKA, ’1 > 

przemysłowca, wlafć. domu przy uh Dunajewskie­
go G. Opowiada p p . jak z jego domu strzelało 
do wojska kilkunastu uzbrojonych ludzi, iak bo­
jow cy wdarli się do jogo biura, kazali mu otwo­
rzyć kasę wertheimowską. Życic stroje okupił p, 
P. ofiarą 20 miljonów. Bojowcy chcieli przerwać 
temfon. b?dy dzień chodziły „kom isje11 za bronią.

TRUSZKOWSKI ALEKSANDER, 
cm. generał dywizji, za zgodą stron bez przysięgi 
Mou i, żc krytycznego dnia stał przy oknie swego 
mScsz^eria przy ul. Łobzowskiej, tuż przy hotelu 
Krakowskim od uh Garbarskiej. Zauważył, jak 
gar madzący się cywilni zaopatrywali się w mły­
nówce w knmicnio itp. Zauważył dalej, jak wła­
mano się do warsztatów automobilowych Olsze- 
maka przy uh Łobzowskiej i stamtąd wynieśli cy ­
wilni Hidzio sztaby żelazne. Po jakimś czasie roz­
legły się sirzaly i policjanci, którzy stali przed 
willą Tyszkiewiczów, oddali kilka strzałów. Po­
licjanci potem cofnęli się, a na ich miejsce zja­
wili się rrbeljanc-i —  przepraszam —  mówi gen. I 
Truszkowski, że użyję tego wyrażenia, m oio jest 
niewłaściwe, ale w moim przekonaniu byli to re- 
beljauoi. Widział dalej punkty obserwacyjno na 
hotelu Krak. i willi Tyszkiewiczów. Jako w oj­
skowy —  mówi —  twierdzę, że „bastjony11 to z 
punktu widzenia były doskonale wybrane. Z willi 
ly fzk iew iczów  i hotelu Krak. oddano strzały do 
oddziału dowodzonego przez śp. rotm. Bochenka 

tam u wylotu uh Garbarskiej w moich oczach 
padł traficny kulą rotm. Bochenek. Oddział po­
szedł w rowsypkę. Z rannych i padlych koni ścią­
gano siodła, koce i uzdy, również rzucano się 
na rannych ułanów, którym odbierano broń. Ob­
serwacja terenu przez gen. Truszkowskiego trwa­
ła około \y3 godz. j ,

Pirrwodn. polecił poprosić ja?. u j
ŚW. ŚLIWĘ FRANCIS7KA, 

pi’7( d en ; ika. policji państw., zeznaje zaprzysię­
żony. Twierdzi, że stał w oddziale przy Domu 
rob. Policjantiotn nie wolno było użyć broni palnej 
w razie konieczności tylko broni siecznej lub koI ■ 
by. Opowiada znane już szczegóły z zeznań in­
nych świadków o przerwaniu kordonu.

Przew.: A skąd pan w,e, że z tłumu strzelano 
rewolwerów?
Św.: 14 lat służyłem w wojsku i rozumię się 

na kierunku kuK z karabinu zaś nie był, bo nie 
gwizdał. Po tym strzale —  jakby na dane hasło —  
rzucono się na pofiojantó%' i usiłowano ich roz­
brajać

Na zapytanie przew., czy rozpoznaje kogoś z 
osksrżcnych, świadek wskazał na Firecką, która 
wówczas tam Była. ,_$Łi £*v._a. ! .a  swi-i a ^

DZIAŁ GIEŁDOWY
Krakowska giełda pieniężna

6 - 2 3 5  '23
K r a k ó w , 13 czerwca,

Iłrolar
F u n t s t c r l i n g ....................   .
K o rn  na c z e s k a  (za 100) . . .  —
F r a n k  Jranc. (za ICO) . . . .  —
N . J o r k ..............................5 '20V j - 5-19V,- 5-22 (czek)
L o n u y n .............................................. - ,
Z u ry c h  (za 100).........................
P a r y i  (za IOj) .  ................
M e d jo la n ......................................
P r a g a  (za 100  ̂ . . . . . . .
W ie d e ń  (za 100.000) .................
R r u k s c l l a ................. .... . . .
A m s tc r t fa n  . . . . .  V  . .

9200—9205
27-85

1535
7-37

C e d u ła  k u ,  s o w a  g i e łd y  k r a k o w s k i e j

13 czerwca 1924 r. W złotych
Transakcje

dziś wczoraj
Akcje han‘.owe:

Pol. Bank przotn. I—YIII 0-34-0-33 0-35
Bank Hipoteczny I—VIII — —

„ Małopolski . . . . 0-89-C-75 0-90
Ziem. Bank kred. I—IX 0-16 0-17
Powsz. Bank kred. I—Y OTO 0-12
Akcyj'ny Bank zw. I—IX — —
Bank Komercjalny I—IV 0 20 —
Bank zw. sp. zar. I—X . 3-30 4-20

Akcie Tow. handlowych:
Fol. Tow. handlowe I—V 025 0-37-0-35
Impex I—v  . . . . . . 0-02 —
Pharma I—III . . . . . — 1-00
Bracia RoLliccy I . . — —
Polski Glob I—IV . . . 0-35 0-33-0 35
O. TTartwig I—V , . . — —
ŻogJnrra Polska I—III . 0T1—0-10 011- 0-12

Akcje Tow. przemysłowych:
Zieleniewski I—IV . . . 9-35—9-00 9-50-9-40
Ce zi cl ski I—IX . . . . 0-64-0-63 0-37-0-64
Parowozy I—HI . . . . ■ 0-35 0-35
Automoto; I—II . . . . — —
Potęga I—I I ................ — —
Lemiesz I—I I ................ — —
Trzebinia I—IV . . . . 078 0-76
Pocisk I—I I I ................ 1-50 —
Górka I—IH ................... 16*50 13-75
Siersza I—IV . . . . . 445—4-30 4-50—4-40
Tepege I—I V ................ ■2-95—2'Sd 2-90
Gazy ziemne I—II . , , — —
Polska Nafta I—n i . . 0-46 0-48
Pokucie I ....................... C-40 -  0-38 0.45—0 40
Oikos I—I V ................... 3-00 —
Pezet I—I V ................... — —
Strąg I ........................... 0-8 J-0-90 0-65-1-00
Syndykat koszyk. I— n i 0-15 0-15
Tłuszcze Trzebinia I—-II — —•
Krakus I—VI . . . . . 0-90 -  0-98 —

Chodorów 1—V . . . . 4-85-5-05 6-05—4-90
Ćmislów I—I I ............... 0'66-0'65 0 66-0-64
liloktrow. Siersza I—IV 0-32-0-36 —
Ityngrat I—II . . . . . — —
Niemojowski I . . . .  . — o-co
Kapelusze Myślenice . . 0-12 —■
Holin, Zieliński I Ska . — —
T e rro p o l....................... _ —
A. riaseckl 140 —
Chybie . . . . '  ,v , . 6 -2 5 -6'30 6-40
Lud. Zas.L Garb, — —
Azot • . . . . . . . . — —

K raków , 13 czerwca.

G alicja 1.G40, Lum en 13. Nafta 325, Schodni- 
ca 280— 290, K arpaty li 18.

Zurych, 13 czerw ca (P j T ). Otwarcie giełdy. 
Hf,lanc1 ja  212125, N ow v Jork 567. L ondyn  
24.40 rnrawż 29.G0, Med.ifdan 24.C2, Praga 
1G.G2H. Budapeszt OOOG2. Bukareszt 2.50 Bal-, 
grad G.72Vn, Sof ja  4.03, W iedeń  OOOSO. |

Pap.ery dywidendowe w Warszawie /
z dnia 13 czerwca 1924 r.

W złotych 
Transakcje 
5 65 
3-70
C'56—0'55 
0-39-0 '3 3  

2-51 -  2-40—2-43

AKCJE:
Bank Raad lawy . . . . . .
Bank Zw. Sp. Z a r .. . . . 
Cegielski . . . . . . . . . .
P a r o w o z y ................ ? . . .
Starachowice . . . . . . .
Zieleniew ski........................
Żyrardów . . . . . . . . . .
Huberhusch ........................
Nafta P o lsk a ........................
S p ir y tu s ................... . . . .
C h o d o ró w ............................
Ć m ie ló w ................... . . . .
N o b e l......................................
Bank Przem. Lwów7. . . .
Bank IKafopolski , , . , ,
4 rzebtnla , * ,
Ursus . . . . . . . . . . . .
‘ rakus . . . . . . . . . . .

Tepege ..................................

39D0-S8-0G-3S-5f

O-GO

0-00
l-4 5 - l '2 2 -T 3 (

0-34

1-30

Z OSTATNIEJ CHWILI
Nie chcs przyjąć 

referatu o pefnorcocnirtwach
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 13 czerwca. N a dzisiejszem  po-1 
siedzeniu kom isji skarbowej żad-sc i  przedsta­
wicieli klubów  sejm ow ych nie chciaf przy jąć 
referatu projektu ustawy o  pełnom ocnictw ach,
■wobec czego  prezydjum  kom isji zw róciło  się  
do m arszałka Sejmu, aby ten z urzędu wyzna-) 
czy i referenta w  tej sprawie. y  —

Premjer GrabsKi u Prezydenta 
ftzeGzypospdSitej

(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, 13 czerw ca. W  dniu w czora jszym  
prem jer Grabski przyjęty  został pc.iow nie 
przez prezydenta R zeczypospolitej, którem u 
zioży ł szczegółow e sprawozdanie z dalszego 
przebiegu dyskusji budżetow ej.

0 rekonstrukcję gabinetu
~~ (Telefonem od naszego korespondenta). ”* ^

W arszaw a, 13 czerw ca. Prasa oddana rząj 
dow i zapewnia, iż zapow iedziana rekonstrukcja 
na najbliższe dni, nie nastąpi, ale dokonana 
zostanie cjopiero w  późriejszym  czasie. .4

D p f t u s j i f  M d  R i n s f  m H . z a m o s  K le s u
(Telefonem od naszego korespondenta). ij

W arszawa, 13 czerw ca. N a dzisiejszem  po­
siedzeniu komisji spraw zagranicznych odbyw a 
się w  dalszym  ciągu  dyskusja nad eKSpose mi­
nistra Zam oyskiego. Przem aw ia! pos. Daszyn-; 
ski. , | j!

7. korrisjl oświatnwej

W
'

TV działo akcy jn ym  cokolw iek  żyw szo obro­
ty  przy tendencji jednak słabszej. Zieleniew­
skiego oddaw ano 50 gr. taniej, także Chybi, 
również zw yżk ow y  w czora j 64rug nie utrzymał 
się w  kursie.

W w alulaeh i dewizaełi bez zmiany. Po-

Przyj^cic witiotlin o przedłużenie prze1 
pisów egzaminacyjnych na, umwersyte

| tael
| (Telefonem od naszego korespondenta),
i W arszawa, 13 ezerwca. Sejm ow a kom isja o -7 
'• św iatow a zalatwula dziś w niosek, zm ieniający 
ustaw ę o szkołach akadem ickich w  kierunku 
przedłużenia daw nych przepisów egzamina­

c y jn y c h  na dalsze 2 lata.
| P ozałem  obszerną dyskusję w yw oła ła  spra­
w a t. zw. redukcji w  szkolnictw ie. K om isja u- 

] chwaliła wrio.sok, wzyw m jący ministra ośw ia­
ty  M iklaszewskiego, aby skorzystał z pierw szej 
sposobności, celem  poinform owania k ó ł praw o­
daw czych  o  całej akcji oszczędnościow ej i pla­
nach redukcyjnych  ministerstwa ośw iaty . ^

B iM e  dziułslnoftl Cf«eneso 1 
lluęju froliertiesa

'Telefonem od naszego koresnondenta).
W arszaw a, 13 czerw ca. W czora jsza  podko-: 

m isja skarbowa w yłon iona  dla zbadania dzi- 
łalności G łów nego Urzędu Probierczego i men-: 
n icy  państw ow ej, przeprowadziła w czora j ba ­
dania w  G łów nym  Urzędzie Probierczym  co  
do postępow ania technicznego przy  topieniu 
metali szlachetnych oraz przesłuchała kieros 
w ników  poszczególnych  działów  G. U. P,

Bidonia seoWlćzne nu terenie Pśiski
(Tc-Iefonem od naszego ^korespondenta^ jj

W arszaw a. 13 czerwca. W  roku  b ieżącym  
pańslw ow y instytut geo log iczn y  przeprow adził 

i Dadania na całym  terenie Polsk i. Badania te
czątkowo mocna tendencja dla N. Jorkn u le-jsą bardzo v-ażne nietyłko dla naw- ch stosun-
fTl O 1711 IZ Ali A /n ttt i noLunnln 9 1'tT . . ■  ̂ _ *'gła ku k oń cow i zebrania osłabieniu. D olary 
gotów k ow e w7 poszukiwaniu.

Na pogiełdziu  żyw e obroty. Jaw orzno utrzy­
mane. zresztą słabiej, Jaw orzno drób. 20 , grube 
17 3/4 (a 100) 16.50, G azy wsch. 11, Gazy 
zaoh. 3 10, Len 1.00,5. L ok om otyw y  0.50, N o- 
brl 1.50— 1.40, Silesia 1.50, Nafta Krosno 
0.40— 0.45.

P odczas dzisiejszego zebrm Ja zwiedził gieł­
dę w ojew od a  p. Kowa.likowski w  tow arzystw ie 
delegata rządow ego dra G ajew skiego, op ro ­
w adzany przez prez. F-psteina i sekretarza dra 
D zoh ock icgo. AM. -sr,jv.

W iedeń, 13 czerw ca. P oczątkow e kursy pa­
pierów  polskich  w  tysiącach  koron . Śląski 
Bank Eskontowo, 5.6, Bank H ipoteczny 10, 
G oleszów  950. Siersza Ońromzn. 75. Enntn 266.

k ów  praw nc-pryw alnych, ale i dla w ojsk ow o­
ści. Z tych przyez.yn minister spraw w ojsk , po- 

p cm oey  przez, w ojskow uść wleeił udzielanie 
pracach instytutu geolog icznego.

i

WYŚCIG b  MISTRZOSTW7O WOJEWÓDZTWA 
KRNKOWSKrEGO na przestrzeni K raków — Bo- 
cłin.a Kraków. 100 km. w imprezie Krakowskie­
go Klubu Cyklistów i Motorzystów, odbędzie się 
w niedziele 15 bm. na szosie wielickiej. Start o 
godz. 8 rano (rogatka). Przyjazd zawodników 
spodziewany miedzy godz. 11— 12 przed polndn.' 
W  wj7ścigu wezmą udział wybitni kolarze y, o je-1 
wództwa krakowskiego. i-m

W IELKi FESTIYAL odbędzie sie na dziedzińcu' 
uimnazjum Sobieskiego przy ul. Sobieskiego w so 
botę 14 bm. o godz. 6 wieczorem na docliod Łni 
dna *n B.*t.anrta.TnwA0Y> tj»ah7. wmnazinm
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DzSal ekditomiezisy
Diarjusz ekonomiczny

— Ben'-'. Polslu zawiesił zarządzenie o po­
bieraniu ipłat za wymianę banknotów zloto­
wych zniszczonych. Pobieranie opłat za banknot 
zniszczony oraz odmowa przyjęcia banknotu jest 
niedozwolone i w takim wypadku należy zażądać 
interwencji policji.

— Ilość bezrobotnych na G. Śląsku wynosi 
obocnie 15 000 ludzi, a 16 b. m„ t. j. po redukcji 
w hutnictwie, zwiększy się do 26.000. Minister 
Grabski zapewnił woj^wo ię Bilskiego, i i  nćzleii 
bezrobotnym zasiłków oraz otrzymają oni pracę 
pizy  robotach gminnych.

— Utworzenie zakładu ubezpieczeń cd ognia 
na G. Śląsku natrafia na trudności ze strony 
pewnych towarzystw ubezpieczeniowych, dla których 
powstanie instytncji krajowej nieobliczonej na zyski 
będzie solą w oku.

— Stru<k włókienniczy w Bielsku trwa nadal,
ani robotnicy ani przemysłowcy nie okazują skłon­
ności do nstęnstw.

— Hurtownicy obnizaią ceny o 10 do 15% 
W związku z przesileniem. Jest rzeczą charakte­
rystyczna, te  zniżki te nie wpływają na kształto­
wanie się cen detalicznych, któro przeważnie pozo­
stają n i  lyrnsnmym poziomie.

— 5C°■, towa zniżka oołat dziennikarskich 
rozmów telefonicznych między Polską a Austrią 
ma n -stąpić 1 Hyca.

—  Cena cukru na drugą dekadę b. m. w y­
nosi w hilszym c :ągu 58 złotych za 100  ker. kry­
ształu, kostka o 4 5 %  drożej. Akcyza 35 złotych 
za 100 kg.

— Produkcja węgla na G Sla3ku od dnia 
19 do ?5 M Ma b. r. wynosiła 5S5 206 tonn.

—  Sól polska oraz azotnlak chorzowski mają 
wielkie widoki zbytu na rynkach Śląska i Moraw. 
Potychczas wyw óz tych produktów ao Czechosło­
w acji hył minimalny

— Uyrawa tytoniu dla wtasnej potrzeby 
plantatora jest w Folsce bezwzględnie zakazana.

—  W tych dniach będzie uruchomiona wi­
dzewska -nanufaktnra.

— Rząd angielski ostr7eqa strajkujących 
kolejarzy, że jeżeli do dnia 13 b m. nie powrócą 
do pj acy, będą odpowiedzialni za rum enie pracy 
bez wy powiedzenia.

— Syluacia gospodarcza Gdańska jest w dal­
szym Ciągu krytyczna. Proces likwidacji przed­
siębiorstw trwa dalej. Sytuacja na targu drzewnym 
jest beznadziejna. Konsumcja wewnętrzna spaiła. 
W szczególności firmy konfekcyjne wysprzedają się.

0 polską polityko celną w dobie
przesilenia

r K raków , T3 rze^wc.ą',
Polslra polityka celna Weszła obecnie w fazę 

krytyczną pod względem znrórtno formalnym, 
•jak i rzeczowym. Oto' prepozycie Komisji dla 
rewizji taryf celnych ją obecnie rewidowane 
przez Komisję międzpnî k-fcTjalnn celem spre­
parowania Whloslców na! Kodę ministrów, któ­
ra ustali ostatecznie tekst; rozporządzenia' pre­
zydenta, oKwteszozaja.cepro nową ta ry fą  cc-Iną 
jeszcze przód 1 lipca b. r.

W Komisji międzyministerialnej wńlcza dwa 
nrady, z których' jederi reprezentuje polityko 
d ibr.ą w czakach' noimalnpcli'. to jest politvkę 
niiskń gto poziomu cen wewnętrznych, a więc
1 nrmrkowanurli cd przemysłowych', a dru- 
p  —1 prócz fiskalnej konieczności podwyższe­
nia' ceł fiskałnydi ,oraz prócz tendencji do ln- 
mc/wanśt importu artykułów zbytkowrcH — 
dąż" do zapewnienia nrzemysłowi dostatecznej. 
v więc wysokiej ochrony celnej na obecny 
okres przejściowy, to Jest na tak długo, jak 
dńigo nasze koszta produkcji nie snadną mniej 
więcej do rozłonni kosztów produkcji zacho­
dnich' sąsiadów, ai przede w 'z.ystkiom Czec.lio- 
alewacj;. To pod wy ze-zKf-r. ie roi ochro-nnyel ma 
dowezTÓ zafirrozonych' zarówno fabrykatów, 
jak i półfabrykatów, zwłaszcza z zakresu prze­
mysłu metalurgicznego i włóklennncz"go. jako 
nie moo-acycli nrzv obecny m koskach nrodnk- 
ciL '■''chce zabójczej konkurencji zachodnie’ , 
fortą ć sr> we własnym kraju. a tern mniej cks- 
rortowac. Ten ostatn’ pmd repr̂ zeptuje min’- 
sfptrrt wr slca-bu. a. miniiaTcrsfwo’ przemysł n 
i handlu. Wóite pierwotnie [broniło raczej nor­
malnej poTityld cel umiaćkowanYrti. obecnie 
także poczyna uznawać Se wyjątkową svhi.7- 
ćja nahzej -redukcji wynAtófal chwilowego n3- 
st*apienia cjf 'doktryn i zastosowania wyjatko- 
wyoii. acz bardzo niemiłych’ środków ochron-
r.ycln ~ W T  —  ,T 1 -.yu y-jw * ,-r -  r;*r •; - ,

y Tvle‘ »k od te-fo nowego systemu cchron-
mmsmm

Jtiego mają w  każdym  razie stanow ić w ytw ory 
kon fekcji ndzieniow ej i obuw low ej, na któreto 
w ytw ory , w edług zapow iedzi premjera, c ło  b ę ­
dzie w ynosiło n a jw yże j 25%  ich' w a rto śc i —  
Z tem stsmidwiWkiełn premjera; zgaldza cały 
p ow ażn y  św iat gospodarczy , a także i w ielk f 
przpmyió. minio, że będą tem dotknięte pośre­
dnio także przem ysły w łók ienn iczy  i garbar­
ski, ponieważ jest to na razie jed y n y  skutecz­
ny sposób  walki z naesłychrinym Wręcz pas­
kiem , uprawianym  pTzez m ałych’ i średnioli w y ­
tw órców  tych  artykułów- w ^olsce, ai zwłaszcza 
w  W arszawie. Jeśli cen y  ubrań u kraw ców  
warszawskich dochodzą do 300%  cen przedw o­
jennymi. a wr czasie od koińca stycznia do obec­
nej chwili, w  którym  koszta  utrzym ania wzap- 
?ly  na- og ó ł nieznacznie, podniosły  się aż o 120 
procent, to  mam y tu do czynicnisi ze eąjw is- 
idiem szczególnie chorobli-wem i p io jw otu ją - 
cc-m,
W  przeważnej liczbie innych  gałęzi p r z e m y li  
podobne sto-siinki nie zachodzą. Przem ysł w iel­
k i i średni pracuje obecnie prawie bez w yjątku 
z bardzo wi-clkiemi stratami. T akże i Z3rski 
m aćkow e. osiągane w  okresie in flacyjnym , b y ­
ły  przeważni-e fikcyjne, ponieważ sprzedaż to ­
warów' nu! weksle, płatne w ^dewaluowanych' 
markach, jak to miało m iejsce zw łaszcza w  ro­
ku 1023, przynosiła pow ażne bezpośrodmi-o stra­
ty, a  o zarobieniu na praw idłow ą am ortyzacje 
maszyn i innych urządzeń absolui nie nie buło 
m ow y. B yły  w yjafld  —  i pow stała pew na licz ­
ba now ych  zakładów  przem ysłowa‘cli —  ale 
na og ó ł stary nasz nrzeinyj) od 1919 rokit nie- 
fv lk o  n iczego się nie dorobił wT postaci inwe- 
stycy j, lecz przeciw nie zjadł cześć sw ego ka­
pitału zak ładow ego wT postaci zużycia maszwtt 
i urządzeń, jeśli zapom nim y już o zniszczeniu 
praw ic ca łego  kapitału obrotow ego.

W  warunkach w k tórych  żyjem y obecni'5, 
niema innego wyjścia!, jak  „nnlene v d e n s “  pod ­
w yższyć cła ochronne dla tych gałęzi przem y­
słu, które obecnie są zabiiane przez tańszą kon­
kurencie zagraniczną, a nie n o  m odraz.u obn i­
żyć  swoich' kosztów  Prc,dukcii. Obnyetnie k osz­
tów  produkcji bowiem  zależy od zdobycia  ta­
nich i dogodnych  kredytowy od zm odernizow a­
nia i zrkonom izow ania w arsztatów  rd ulepsze­
nia m etod i organizacji pracy, od zwiększenia 
ici w ydajności i f. d. W szystk o  to ŚS zadania 
niewątpliw ie nieodparte, ale w ym agaiace cza­
su. a po ozc-ści także i now ych  pieniędzy. W y ­
soki : cła  ochronne —  naw et na ryzyk o p od ­
wyższenia kosztu utrzymania' —  są zatem na 
okre? przejściow y konieczne. by. zr.nim słońce 
zejdzie, ro&a oczu nie w yjadła , b y  Uiiajw han­
d low y nie znńcn ł sie na stałe wr bierny. b v  nie 
zachwiała; się wskutek tego waluta. łte7 b y ło  k e ­
mu płacić podatki i ..last not leasf‘ !. liy  ustało 
obecne, zupełnie już groźne bezrobocie. fTad- 
wwrt.szenie ceł ońironnyo.h" rm isiałolr' łedrak  
łą czyć się z bardzo libera lnom stosowaniem ulg 
celnych  dla przedm iotów , jak  rrrszyn i t. p.. 
rtużących' bezpośrednio inwpsfr-ciom przerr.j'- 
slow ym , a w kraju n lcw yrabianych l

Bez pom ocy  kapitałów  zagranicznych nie 
dźw ipriem y naszego gospodarstw a J nie prze­
prow adzim y reform y gospodarczej. Z laniem  
prezesa Banku Gospodarstwa K rajow ego, p. 
K leczkow skiego, jest to dla nas kw estja bytu. 
D laczego, mimo nrasłyeha.nift n iskiego kursu 
naszych a k w i przemysło^nreh zagranicą. w *a- 
le 7. teiro nie korzysta i akovi tych nie w vkn- 
ou ie? W  pierwszym rzedzie decyduje tu fakt. 
że w skutek w ysokich  kosztów  produkcji przy 
stosunkow o niskich' cłach, przem ysł nasz prze­
ważnie nie j-ast w  stanie ostać sie obecnie na­
w et na targu wrewnet.rznym. w ob ec  czego za­
gran icy przedstaw ia się on. jako  r-zem ysł ban­
krutu jący  i nie m ający  przed sobą Przyszłości. 
Jak  dhicro za"ranic.a nie przekona się o  zabez­
pieczenia bytu tego przem ysłu w obecnym  
okresie przejściow ym  zan&w.oca podw yższo­
nych ceł ochronnych, a później zanorroca ob ­
niżenia kosztów  produkcji w e wszystkich Jfln 
kntegorjach. tak długo niema m ow y o tem, 
byśm y m ogli dla przemysłu dostać pOTyażniej- 
sze kapitały zagraniczne, czv  wT formie udzia­
łu. ozy  nawet w7 postaci kredytu na warunkach 
niolichwiarskich.

O czyw iście we w-.zystildch ty ch  w yw odach 
marny na my'śli trdko pow ażny przem ysł, a nic 
pewne egzotyczne tw o r y  Tolir/yki cieplarnia^ 
nrf, które przeciwnikom  p ro tek c jo n iz m u  ce lne­
go sjnża. jmstbIz, jako  o d s t ra sza jąc e  przą-kladj7 
dla zwalczanha samej zasady w yjątkow ej o- 
cliroTą7 celnej.

JPmochodem w arto zaznabzyć, że nieraz m vl-

nem bywa u nas ocenianie stosunku tfęp w yro­
bów  Przem ysłow ych  z olcresu in flacy jnego w 
porćwtns,ui.u z Penami obecnc-mi. Ceny obecne 
są, w ysok ie , ale o ty le  p iaw id łow e, że odz.wie.r- 
cóadlają chorobi-iwie wwsolcio k oszty  produk­
cji —  a cen y  w  różnych okresach inflacyjnych ’ 
b y ły  nrzeważnfe za niskie i stratne, ponieważ 
w  kalkulacji często nie uw zględniano dostate­
cznie podatku in flacy jn ego, k tó iy  przeważnie 
zarówno z kieszeni przem yśla, jak  i z kioszord 
konsum entów  w pływ ał do k ieszen i różnych' 
pośredników.

rrzncK odząc teraz do 'drugiej strony obrazu, 
mianowacie do spraw y w yw ozu środków  spo­
żyw czych , rozum iem y dohrzn w ątpliw ości, k tó ­
re ze w zględu na wm-wmetrmy poziom  kosztów  
utrzym ania podnoszą, się przeciw  tendencjom  
ułatwiania tego  w tw oĄu, szczególnie zapoanocą 
zniżenia lub zniesienia opłat w yw ozow ych . —  
W szelako musimy pogodzić  sie z faktem, że ce­
ny produktów  roln iczych  w  Polisco są obecnie 
za niskie i że jeżeli u łatw i się częściow o 
w yw oź, to cen y  te taikże i dla now ych  zbiorów  
ustabilizują się na poziom ie wyż-srym od ob ec­
nego —  na poziomie-, k tóry  w7 słusznym rozm ia­
rze podniesie siłę kupczą roluictw^a. na wy roby 
prz-emysłowe.

Z punktu whlzenia, ogólnej po!H vki państw o­
w ej zresztą decydu jącym  jest tu w zrtąd na 
nedtrzym anie aktyw ności bilansu bandlow7ego, 
K om unikaly ofh-jnlne. które cbaw'ę o psucie się 
bdansn handlow ego staraia sie przysłon ić d o ­
datnim wynikiem  statjrstyk? liaudłowej zh siy- 
czgń i lutz7, chybia ją celu. .Test bow iem  faktem  
notorycznym , że w  marcu, kwietniu i maju 
przyw óz wzrósł, a wyrvóz spadł. W iedza  t.o d o ­
brze c-i w^szyyscy. k tórzy  mają bezpośredni kon­
takt z życiom gospodarozem  w-szelkich gałęzi. 
W iedzą oni rówmież i n tem dn czasu poeja jza- 
jącem  zjawisku, że obecne passywmm bilansu 
handlow ego znajduje jeszcze w  bilansie nlat- 
inezym pokrycie —  głów nie wr postaci zagra­
nicznych kredytów  toyyproyych. Ka razio za­
tem wałneie nic nie grozi. A to li talki stan rze­
czy7 nie śmte trw ać długie’ bez pow ażrucjezcgo 
niebezpieczeństwa i dlatego rznd, dla k tórego 
podtrzym anie w aluty jest dz:ś obowhazkiem 
ngólno-naii.stwowwm i to jedr^mr z najdonio­
ślejszych. mnsj sw oją politykę gospodarczą do- 
sfcocmwwwaó do tego przykazania. Musi w ięc 
rzad dążyć i do tego, b y  passywum bilansu 
handlow ego w rroh ów  pTZcmy7sloyywch, k tórego  
w k u te k  nieste«unkow o yw^Sokieh kosztów  pro­
dukcji n ’ e można na razie UMmąć, by7ło zró- 
wmowmżone zwiększonymi wwwozpm produktóyy 
hoiniczy-ch.

Jert to polityka przykńa. a co goitsza. z pun­
ktu widzcfcik ogółne-ekonoim irzncgo. stratna. 
1>o rncjejuilnioj byłoby7 jcałą produkcję rolnicza 
konsum ow ać w7 kraju. Ale nic można,1 zn.nomi- 
nać. że 1o. co u nas dzieje sio obocute, 1o krw a­
we dostosowywanie- eic  życia gospodarczego 
do norm alnycłi w arunków  w alutow ych i finan­
sow ych . ipsf dalszym ciągiem w o jn y  o  n iepod­
ległość. W7nina za4 ka/.da wwm.aga nVd7.iwfe.7.Rj- 
nych środków  j o f :ar. R oger Br.ttagBa.

podatków tyllrc- d!a artykułów, wyrhcdzącyoh. \)c,za 
obręb linii colnaj, woboc czego wszystkie transporty, 
iiląco do Gdańska, nie mogłyby korzystaj zo .»wid­
nienia. W  takim irypadkn oczywiścio cala ta tiłga 
dla ogromnej większości oksnorlu drzewa byłaby 
bez znaczenia. Wyjściem byłoby taoża, gdyby v t  
eksporterów nałożyć obowiązek, b.y w terminie 
3 miesięcznym przedkładali dowody, żo tcAvot który 
poszedł na Gdańsk ł został wsrnnkowo uwolniony 
od lV » c/o pedaiku obrotowego, nasi-ępnio zestz? 
wysłany poza Boje celno. Termin taki mógłby być 
przedłużany na wypadek, gdyby towar musiał dłu­
żej leżeć, w- Gdańsku. Organizacje gospodarcze 
interweniują w tej snrawle u rzrda.

Oh) W ZWIĄZKU Z KAIACKM WKRÓTCE 
UKA."*C SIE ROZFORZ^ZEN!EV. W PRZ.Etł-

rsąd EsroJził

K r o n i k a  f t k n n n m i n z n ? i
MONETY SREBRNE DLA POLSKI. Z Warszawy 

donoszą: W tych dniach dekorowany został za srra- 
nieę urzędnik ministerstwa skarhu celem irtońrze- 
czenia rokowań z władzami i firmami zayranicz- 
nemi w snrawie dostawy monet srrbrnvch. Monety 
te tłoczone będą w7 mennicy francuskiej i angiel-

‘ w y m ia n a  BONOW NA BILON m e t a l o w y . —
Z Warszawy donoszą: Celem szybszeso zaopatrzenia 
rynlrn pieniężnego w drobne pieniądze, kasy skar­
bowe otrzymały polecenie wymieniania bonów Zło­
towych i markowyoh na bilon metalowy i bilety 
zdawkowe bez. ograniczenia ilości. Wymiana bank­
notów na bilon odbywa się również we wszystkich 
oddziałach Bankn Polskiego.

frió WPROWADZENIE KART ABONAMENTO­
WYCH NA KOLEJACH (na wzór przedwojennych) 
mimo nacisku sfer gospodarczych i uchwały pań­
stwowej Bady kolejowej napotyka na ogromne 
trudności u biurokratów w M. T\. Ż. Ułatwienie 
ruchu osobowego i udogodnienia dla publiczności —  
to hasła, które dla „stnłonaezalników“ w M. K. Ż. 
nie mają żadnego znaczenia. Teraz jano kontrargu­
ment wysnwa się obawę nadużyć, gdyż karty takie 
są z fotografjami —  a nP- ktoś, co się dał foto­
grafować z brodą, moz® ją potom zgolić.
° (rb) PODATEK OBROTOWY OD EKSPORTU
DRZEWA a także i innych artykułów ma być 
15 czerwca zniżony z 2 % ° /o na l ° / 0 z ważnością 
od 1 maja. Wszelako w ostatniej chwili wyłoniły 
się nowe trudności, a to na tem tle, że art. 94
ust. o podatku rr7pmvsłowym dozwala zniżania

MiOCiE OPŁAT NAWiGACYiflYCH
się na kredytowanie tych opłat, u to 
drzewa W iefą za granicę aż do chw ili doiścia 
transportu do Torunia, względnio do stacji bliższej, 
o ile drzewo wysłane jest do tej stacji. Podania 
o kredytowanie należy skierowywać do minister­
stwa robót publicznych (dap. dróg wodnych), za 
pośrednictwem renrezentacyj zarodow ych.

(rb) PRZEDRUK BANKNOTOM MARKOWYCH
NA BILON stał się dla agitatorów komunbtzczayeh 
pretekstem do bałamucenia robotników. Powołująi' 
się bowiem na to, że połówka banknotu na 10 
ruiljonów marek wartą jest obecnie 5 groszy, prze­
liczają oni w tym stosunku płane robotnicze przed­
wojenne 1 opierają na tem twierdzenie o strasznem 
pokrzywdzona! klasy robotniczej. To w naszych 
warunkach rząd powinien hył przewidzieć!

Uh) NISKI POZIOM HODOWLI BYDŁA W POL­
SCE w tem się wyraża, ża przeciętna wydainość 
mleka krów yv Danji wynosi 4  tysiące litrów 
roczn, >, a u nas w najlepszym razie 1.000. Co- 
prawda pewien yypływ ujemny wywierają takżo 
stosunki klimatyczne. W artość eksportu z malutkiej 
Danj. wynosi mniej więcej tyle, co z Polski, to 
jest miljard koron rocznei.

(rh) TOWARZYSTWO KREDYTOWE POLSKICH  
PRZEMYSŁOWCÓW W WARSZAWIE, posiadające
prawo emisji' listów zastawnych oraz gwarancję 
państwową jnż od lat kilka, nie zdołało dotąd roz­
winąć jakiejkolwiek poważnej działalności. Obecnie 
widoki są podobno nieco lepsze, a yy szczególności 
ostatnio miała tam wpłynąć oferta amerykańska 
na knpno listów zastawnych za 5 milionów dolarów.

(rb) PRZY NIEDAWNEJ R 0 7 a RAWlE 0,-ERTO  
WEJ NA DOSTAWĘ MOSTOW DLA 1 URCJi prze­
mysł polski nie mógł się utrzymać, ponieważ w o ­
bec wysokich kosztów produkcji musiał oferować' 
po 180  dolarów za tonno, podczas gdy konkurencja 
niemiecka oferowała po 110  dolarów.

(rnm) NIEBEZPIECZEŃSTW O PONOWNEGO 
SPADKU FRANKA FRANCUSKIEGO Podobno nie 
Bzezęśliwa polityka noyyej większości, doprowadziła 
podczas wyborów kurs franka do sztucznej wyso- 
l:o; oi. Olbrzymie ilości walut zagranicznych rzucano 
na cole interwencyjne, tak że obecnie zepasy yca- 
lnt są we Francji 2 npełp.ie wyczerpane Rząd Poiu- 
cnrógo różnemi obietnicami wymógł na importerach, 
by czasowo zaniechali snrnyyadzania towarów za­
granicznych. Obecnie jednak rynek franensai jest 
zupełnie ogołocony ze surowców, wobec czego spro­
w ad zen i surowca i towarów zagranicznych staje 
się niezbędne, co w konsekwencji wywoła wielkie 
zapotrzehoyyanie walut zagranicznych, co może po­
ciągnąć za snln. silna zniżkę franka.

(rm) KRYZYS A UPADŁOŚCI. Bość' zgłoszonych 
dolzehczas od 1 stycznia b. r. nnadłości w ,nos: 
w Łodz.i zaledwie około JO-ciu, i dotyczy głównie 
firm trzeciorzędnych. Dowodzi to z jednej strony 
istotnie niskiego zadłnżenia firm, z drugiai zaś 
"-trony dowodzi, iż tego rodzaju zatargi bywały 
dotychczas załatwiane w drodze polubownej, co nie 
przesądza zupełnie, iz w razio dalszego trwania 
przesilenia możliwy jest, masowy wybnńi npalłośei.

TARG! G D IN SK IE  I TARG! W SCH33NIE. Jak
donosi dyrekcja drugiego międzynarodowego Targn 
gdańskiego, nastąpiło porozumienie między dyrekcją 
gdańskiego Targu międzynarodowego a dyrekcja 
Targów lwowskich w tym ldernnku, że dyrektor 
France z Gdańska przyiął przedstawicielstwo TV 
Targu wschodniego we Lwowie na wolne miasto 
Gdańsk, zaś dyrektor Grossmann, należący do za­
rządu wschodnich Targów, przedstawicielstwo Targu 
gańshiego na Lwów.

FIRMY ANGIELSKIE ZBUDUJĄ KOLEJE W POL­
SCE. Dzienniki angielskie donoszą z W arszawy, 
że rokowania miedzy rządem polskim a firmami 
nngielskiemi o budowę 800-kilom etrowej sieci ko­
lejowej w południowo-wschodniej Polsce zostały  
>UŻ Ukończone. Koszta mają wynosić 10 miljonów 
funtów,

TOWARZYSTWO HANDL. BRACIA ROLNICCY 
S. A W KRAKOWIE, w  dniu 29 kwietnia 19 24  r. 
odbyło się w lokalu Spółki nrzy ul. Floriańskiej 27 — 
trzecie doroczne W alne Zgromadzenie akcjonarju- 
szów.

Ze sprawozdania, podanego przez dyrekcję w y­

nika, ia Spółka zamknęła swa i łt ik i»  aa r, 15)52 
Myrtyni zysk iem  «& ; 3 587 ,020  e?&-67. ca przy 
„■?.<; należy za dodatnie, biorąc pod cwsge, że Snólka 
pracowała łsrd so  fzcaupłym kspita łe ':. Spófk* 
uir.erzyła 7, dochodów 1993 r. znaczny koszt prze> 
nhrtepui swej Ut-ntrai’ s- ni. św. Jana do ncwegr, 
iCk-t: u przy im Florjanykio, 27 i zamortyzowała ree2- 
tująco koszty zamienia Spółki i koszt ruchomości 
na jedną markę-.

Eanitał zakładowy wynosi Mp 100,000.000, za* 
pasowy Jfp ,o0,000.0u0. Fundusz rezerwowy >fp 
2-50i),0eC.00C. Wałr.e ^gromadzenie po wysłusha* 
n:u sprawozdania. Dyrekcji i protokole Komisji re- 
wizyjnej, przyjęło przedłożony Bilans i R-ł fy- 
cm w i strat i udzieMło jcdnomyślnifl Radzie t*, 
wiadonczej i Dyrekcji absolntorjum, a czysty zysk 
ITp 8.567,Oj20.679'§7 postanowiono rodziellć w snt-

rz; ir-ławie sób następujący*. Mp -19,ó 10 .66 ”>*07 na nznpełnlt
nie funduszu 
dywidendę

zapasowego, na dywidendo i snner-
Mp 1.193,600.000—  czyli 2 .0 0 0 % , 

>• .!• 10.000 Mp ou akcji I i II emisji, a Mp 6.000 
miroczuio od IM emisji od nom.n Mp 500. Jft- 
stennie praoznaczcno na rezerwę podatkową Ma 
1 .OOOjOaO.010, za tantjeme dla Rady zawiadow- 
czoj : Dyrekcji Mp 667,835.000, na rem one rację 
dla urzędników i cele społeczne Mo 400,000.0GB, 
pozostałą zaś reeztę w kwocie Mn 250,1103U4'60 
przeniesiona-na rok 1924.

Po załatwieniu kwestii rozdziało zysków, uchw?.- 
łono zmiano nazwy Spółki na T ow arzystw o Prze* 
niysfowo-Haudlowfi Bracia tRoIniccy S- A„ ko­
nieczną zo względu na nabycie przez Spółkę cb tk« 
tów przoiaysłowycU', 1 następnie upoważniono Dy­
rekcję i Radę zawiauowczą do nabycia realności 
na cilc Spółki,

przBmŷ flwce*

f SHTEPIAN czarrr. krótki, z an ?. 
mechaniką, prawie now-. oka- 

7-rtnie dn sprTodanla w składr.ic 
fortepianów: Helena Smolarska.
Kraków, nl. Szewska 9.

:ie

Jowej Rsformv“

•HSsaei ^ ą a l e l ,  JCraHw-yrzegónki^ul. WoiaiakDV5kłeąo 35
poleca swoją pierwszorzędną pracownic P i l n i k ó w  i R ^ s s z p l i  odznaczoną wielu 
nagrodami. Wyrabia i utrzymuje na składzie Pilniki, Raszple wszelkiego rodiaju,

Specyalne roboty w 
pilmki i 

Osny niskie, p.’

zakres piinikaratwa wchodzące, rrzyjt.uje zużyte 
raszpie do nasiekaniai hartoy anio stali. 52S-16

y w:ększych zamówieniach znaeme opusty. pns

fw w m & m
M UiaiW W lillglgW B

p y a m w a
Nanszetll wielki transport!

Ceny bezkon k u ren cy jn ie  niskie. 
Sprzedał na raty«

I HeSena Smolarsha
I Kraków, ulica Szewska L. 9.
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HiJiTAnSZU POLSKU KS!EOAHH!A ROlPafiT. HA 5. SLASKG
T A D E U S 2 A  M I K U L S K I E G O  
K atow ice, u l. M ariacka 2 . T e i. 1582

nok u i, <s9? Rok zah 189/

Ma zaszczyt, wobed coraz liczniej napłyyraiących zgłoszeń z całej Rzeczypospolitej, zawia­
domić i tą drogą ułatwić abonament wszystkim P. T. Czytelnikom w i e l k i c h  z a g r a n i c z n y c h  
c z a  i o p i s m  n a u lr o w y c l i  I r a c h o w y  c l i  z  K a ż d e )  d z i e d z in y .

Z e  w z ą l ę d a  n a  b e z n o ś r c d n l  k o n i a k 4 i s t o e n n i i i  z a q r a n i c z n c ,  n a id o t t o d i i t e f -  
s z a ,  n a js z y  b s z a  I n a f t a a s z a  e k s p e d y c j a  d a  h a 5 .d e ; m i e j s c o w o ś c i  w  P o l s c e .

f fp i-c .r  «v le lk >  w y b ó r  rizReł z  t e d i n o l o g j l  I n a u k  ś c i s ł y c h  w e  w s z y s t k i c h  
IB zyk a eJ -. Informacje bezpłatnie tKlz7‘ ela odwrotną 7locztą. E94
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Sprawa kredytów frachtowych. Sprav,7a kredy­
tów frachtowych znajduje się w tom stadjum. że 
zostały przywrócone przedwojonue przepisy i?j 
dziedzinie, dozwmlające dyrekcjom kredytowania 
frachtów* na rzecz solidnych firm za złożeniem, 
kaucji w papierach publicznych, w golówcc, w 
■wr kslach lub listach gwarancyjnych baukowyD 
U praktyce jednak obecnie z powodu udziełania 
tych kredytów* wyłącznie za zfożoiwmn kaucji w 
obligacjach pożyczki kolejowej, cc. równs .się su- 
pełnernw zniekmniu tych kredytów, 'twiązek tirze- 
mwsloryców7 za pośrednictwem swej detegatiir" p>>- 
stawił wniosek w komisji krodytowc-j Ra<iv gospo­
darczej u- ministerstwie skartm, Oraz minis ĉyrstirie 
kolei żclazny7ch o zmiano systemu, panującego 
obecnie w praktyce. — Związek przemysłowców 
wnic fg w tym kierunku odpowiedni memorjal.

M spranie kredytu. Istnieje obecnie tendencja 
u Banku Gnspnćkn-stwa Krajowego, idąca w tym 
łie/runku. że o ile w poszczególnych gałęziach 
przemysłu powstana zrzeszenia eksportowe, dy-- 
oonnjncc większą ilością towaru na eksport, to 
Bank Gospodarstwa. Krajowego przyjdzie t.akio- 
mu eksportowi z pomocą, a to nfetylko przez 
przyjmowanie gwarancji za zaliczki, udzielane 
Przez zagranicznych odbiorców, locz także bezpo* 
Wdnic-nr kredytami produkcyjnemu, oraz refali- 
cjarni kolejotyemi W tej sprawie opracowuje pro­
jekt Związek przemysłowców, który bedzie przed­
miotem rozpatrzenia specjalnej komisji przemy­
słowców. "Y  - " z  -w,

W najhliźszvffl czasie ukaże się rozporządzenie
prezydenta, nairaznjące W'szy*tkie nadwyżki kas 
Państwowych lokować w Bankn Gospodarstwa 
Krajowego. Bozoorządzonie to dntY7ezvć bcdrl' 
także nadwyżek Kas chorych, Zakładu ubezpie­
czenia ed wypadków i t. p., a do uzupełnienia le­
go w tym kierunku przyczynia sio interwencja 
Związku przemysłowców, za pośrednictwem doJo- 
gatiiry warszawskiej. łMT**

d o c h o d y  z  m o n o p o l i  s t a i .f  \y z r a b t \'-
JA 'Monopole państwowe stanowią jedno z nnVł- 
żnioiszycli, stało wzrastających żrweł dochodu 
skarbu państwa. Najwirksze zysk! daje monopol 
U’ toniowv. O zwiększaniu sie wnływów z moriowi- 
lów śwładcza następujące ivfry zysków, przela­
nych przez monopole no kas ^karbowych: tr sty­
czniu Pi.fi milionów zł., w lidym 4.6 m;!;. ?.ł.. 
marcu 8.5 mili. zł., w kwietniu 10.5 mitj. zł. I w 
maju 12.6 milj. zł. “

Naukowo usta^eiiTę woływu kawy 
na ora&niźftt

Znany fijerewnik biologicznego inelyturn w Massa- 
ahnsefts, prof, Proscott, wygłosił niedawno w N o­
wym Jnrhn wykład o naukowem badaniu ka ty j 
Na wstępie zaznaczjł on, że mimo mnóstwa *”iz- 
nraw o kawie, dotychczas nie ustalono nŁckewe 
w sposób obiektywny i ostateczny istoty działania 
kawy i -e j użyteczności dla ludzkiego orgardztrn. 
Doświadczenia, czynione w « wspemninnym 'w ^is ; 
instytucie pod kicTunkiom prof. PreRc^tUn ust s"?v  
ponad wszelką wątpi i w om", żq we wszystkich w y­
padkach, w których stosowano normalne, t. j. nl< 
nadmierne dozy kofeiny, nie zauważono żadnych 
przeszkód w krążeniu krwi. Na p.ida‘ awie tych 
doświadczeń przyszedł uczony do następującej ken- 
klnzii'

Ziawisko większej tolarnncji organizmu wobec 
kofeiny, iaką można zauważyć przy nżycic kawy 
w stosunku do telerancji tegoż organizmu przy 
nżyciu kofeiny, jako lekarstwa, dowodzi, żo kefeipa 
w napoju kawy jest związana z inuomi snbsfm:* 
cjami, które tak korzystnie wpływają na dzialnr ie 
kofeiny że w żadnym razie nie może ona wywie­
rać szkodliwego wpływu. Jeżeli zaś wogóle p;zp- 
'■hodzi do jakichś ujemnych objawów, to nałoży «  
odnieść do innych trujących istot, r.nacbodzacreb 
się w kawie (CafeotoKiuo Bormann), które jcd ia k  
można odebrać prza? atosovyny proceder z sorową 
kawą (Yacunm i para). To też używanie kawy 
w normalnych gronicieru nie szkodzi zdrowie, 
owszem, działa pobndzająco '1 bez wszelkich rsakcyj 
w mózgu i działalności mięśni.

Odpowiednalpy rUTakter'
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